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DROGA TAJNA ORGANIZACJA
®Wielka obława p olicji francuskiej wykryła
tony amunicji, 46 karabinów maszynowych 
i świetnie wyposażona drukarnie

i' PARYŻ (Obsł. wi.). Francja ma swoją aferę w  ostatnich dniach. Jeszcze 
nie zakończono wstępnych dochodzeń w  sprawie wykrytej tajnej organiza­
cji hitlerowskiej, fałszującej w  więzieniach dokumenty, kompromitujące sze­
reg wybitnych osobistości (pisaliśmy 
o tym we wczorajszym numerze —  
przyp. Red.), a już policja francuska 

#padła na trop nowej tajnej organi­
zacji.
L  Jak wynika z oświadczenia jednego

z wyższych urzędników policji, już od 
dłuższego czasu obserwowano 'tUsfałal- 
ność t kilkudziesięciu osób. Kiedy już 

policja posiadała pewną ilość dowo­
dów, przystąpiono w  nocy z piątku na

Co mówią w Moskwie
M OSK W A. (O b s ł .w ł) .  Ą  Eo niedziel­

nym odpoczynku rada ministrów 'odbyła 
najdłuższe z dotychczasowych posiedzeń. 
Trwało ono cztery i  pół godziny. Przewod­
niczył Bidault. Omawiano zagadnicnia^eko- 
nomiczne i sprawę reparacji. ----------

Benin
* Dążąc do gospodarczego zjednoczenia 
Niemiec, musimy się w zasadzie kierować 
uchwałami poczdamskimi. Zjednoczenie po­
winno nastąpić we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego. Koniecznym warun­
kiem tego jest zniesienie granic pomiędzy 
strefami. Fuzja naszej strefy z amerykańską 
przyczyni się do ożywienia gospodarki w 
Niemczech zachodnich.

1 leżeli chodzi o niemiecką - produkcję 
przemysłową, to należy podnieść je j po­
ziom, gdyż dotychczasowy jest :nieWystar- 

- czający. Przyczyni się to zresztą nie- tylko 
do normalizacji życia w samych-Niemczech, 
ale również do szybszego załatwienia pro­
blemu reparacji. Wywrze to również Swój 
wpływ na całą Europę. W  konsekwencji 
nasz kraj będzie ponosił mniejsze ciężary 

■z tytułu okupacji.

Zagadnienie reparacji musi być również 
zgodne z  uchwałami poczdamskimi. Repa­

racje powinny być wykonane jak najBzyb- 
ciej. Uważam, że należałoby określić naj­
pierw Ogólną sumę dostaw reparacyjnych, 
a następnie opracować realny plan. Pragnę 
jednak zwrócić uwagę .panów, że sytuacja 
,w Niemczech jest bardzo niejasna, można 
powiedzieć, że całe Niemcy są osnute mgłą 
(niepewności. Musimy się więc - liczyć s  du-' 
żymi trudnościami:- brakiem sił roboczych,- 
złym transportem itd. Z  tego' powodu Niem­
cy nawet mogą mieć nadzieję, że uda się 
im w ogóle uniknąć płacenia odszkodowań. 
Projekt mojego rządu streszcza się w rezo­
lucji, którą proponuję panom do przyjęcia. 
Jest w niej pięć zasadniczych punktów: 
1) Rada Kontroli do 1 lipca określi rodzaj 
fabryk i urządzeń, które mają iść na repa­
racje, 2) Rada Kontroli do 15 sierpnia 

•ustali szczegółową listę tych fabryk i urzą­
dzeń, 3) my zgodzimy się na podwyższenie 
produkcji stali w Niemczech, 4) opracuje­
my i prześlemy Radzie Kontroli instrukcję 

jar1 sprawie podniesienia produkcji w innych 
gałęziach przemysłu, 5) polecimy Radzie 

■Kontroli, aby opracowała instrukcję, wy- 
gjUeniającą Szczegółowo artykuły, których 
Niemcom w ogóle Ute Wolno produkować.

TUciotoiu
Nfc wstępie muszę stwierdzić* że państwa 

zachodnie nie przestrzegają- uchwal pocz- 
'5-daniskich, ó czym świadczy- chociażby to,' 
t e ^ ę s t o . stawiają Radę Kontroli przed fak­
sami dokonanymi. Tak np. było Z "przeję­
ciem przez. Wielką' Brytanię przemysłu 

|tfiiętąlurgicznego w zagłębiu Ruhry* połącze­
niem stref, anaęrykańskięj. ,z angielską czy 

p?|eszcie oddzielenie zazębia Saary od 
Hpićńłjec.
' Jeżeli! chodzi o reparacje ,to; pozwolę so­
bie przypomnieć panom, że w czasie, konfe-' 

jhenśji krymskiej kierownicy trzech wielkich 
^Mocarstw zgodzili się, że Niejncy będą mu- 

isiały zapłacić ogółem 20 miliardów dola­
rów, z czego połowę, ze względu na znisz­
czenia, otrzyma Związek Radziecki. Tę  
10 miliardów, których się domagamy, po­
kryją zaledwie dziesiątą część strat, jakie 
ffoniósł mój kraj wskutek agresji niemiec­
kiej. ,

W  buleniu mojego rządu proponuję, przy- 
jęcie rezolucji, która m. in. postanawia, że 
kontrolę nad zagłębiem Ruhry obejmą 
wszystkie cztery mocarstwa, natomiast po­
łączenie stref amerykańskiej i angielskiej 
zostanie anulowane. Ze względu na wahaniu- 
cen należy reparacje określić w cenach

■ światowych z  r. 1938. Reparacje dla Związ­
ku Radzieckiego w żadnym wypadku nie 
mogą wynosić umiej niż 10 miliardów do­
larów. Suma ta powinna być pokrywana 
głównie przez przekazywanie .aparatury 
przemysłowej z produkcji bieżącej i akty­
wów niemiećkićh, ' znajdujących się zit gra­
nicą.

Spłata zobowiązań nie może. ciągnąć , się 
bez końca. 'Wszystko powinno być uregulo­
wane w ciągu 20 lat. od czasu konferencji 
poczdamskiej. Celem uregulowania tych 
wszystkich spraw powinniśmy powołać zno­
wu do życia* międzysojuszniczą komisję re- 
paracyjną. W  skład je j weszliby przedsta­
wiciele wszystkich czterech mocarstw.

Proponujemy dalej podniesienie produk­
cji stali, poprawienie sytuacji finansowej'. 
przez uregulowanie obiegu pieniężnego, 
zwiększenie eksportu ż Niemiec, zastosowa­
nie ostrych środków przeciw wszystkim 
niemieckim trustom i kartelom, Współpracę 
:z niemieckimi partiami demokratycznymi 
oraz utworzenie w najbliższej przyszłości 
centralnych niemieckich wydziałów admini­
stracyjnych dla przemysłu, rolnictwa, finan­
sów, komunikacji i handlu.

Jestem pewien, że wprowadzenie w życie 
tych wszystkich propozycji zapewniłoby 
jednolitą k o n tro lęZ a rzą d * nad * polityką 
ekonomiczną Niemiec.

JUanhall
Przy wykorzystywaniu źródeł gospodar­

czych w Niemczech-’ musimy wSzyscy współ­
pracować. Trzeba skończyć z uprzywilejo­
waniem przedsiębiorstw przemysłowych, 
znajdujących się w-rękach obywateli państw 
zagranicznych. Gospodarkę^ niemiecką trze­
ba, ożywić, ale do tego potrzebne jest oprą: 
cowanie realnego planu dla eksportu i im­
portu. Dlatego też trzeba ustalić ścisłą gra­
nicę pomiędzy eksportem a tym, co nazy­
wamy płaceniem reparacji z bieżącej pro­
dukcji. Jeżeli chodzi ą import, to w grę 
wchodzi tu główme żywność: Te koszta po­
winny ponosić wszystkie mocarstwa oku­
pujące.

Rada Kontroli nie otrzymała jeszcze, do­
kładnego sprawozdania w sprawie reparacji, 
jakie zostały dostarczone'- Związkowi Ra­
dzieckiemu. Takie sprawozdania powinny 
jak najszybciej przedstawić wszystkie mo- . 
carstwa. , ,, ,
' Celem uzdrowienia niemieckiego życia 
gospodarczego trzeba przeprowadzić szybko 
reformę monetarną-. Chciałbym również 
zwrócić uwagę panów, że jednym z warun­
ków odbudowy Niemiec jest. to, aby można 
Się było swobodnie poruszać po całym 
kraju, .
■ Jeżeli chodzi o zjednoczenie naszej strefy 
z angielską, to według naszego przekonania 
jest to zgodne z uchwałami poczdamskimi. 
Należałoby jeszcze utworzyć centralny urząd 
administracyjny dla spraw rolni-twa i  wy­
żywienia. ;

Mdault
ze względu na spóźnioną porę nie zabrał 
głosu na tym posiedzeniu. W  imieniuswe- 
go rządu złoży on oświadczenie prawdopo* 
dobnie jutro.............................

sobotę do obławy na wielką skalę. Jed­
nak W wyniku obławyl udało się za­
trzymać tylko 30 osób, ponieważ»inne 
zostały prawdopodobnie uprzedzone i 
zdołały się ttkljyć. : , :

Chodzi o organizację, która zajmo­
wała? się' uk  ̂ kpllaboracjoni-
*śfów, 'a  ńasfępmę *« dostarczaniem jtji 
Sfałszowanych dokumentów i ułatwiąr 
niem ucieczki za granicę, głównie do 
Hiszpanii, Sensaicyjńytn njomentem ca? 
łej śprnwy jest'to, że wśród areszto­
wanych większość stanowią członko­
wie różnych stowarzyszeń religijnych 
•oraz dwóch księży. Obławę przepror 
wa4zono w  wielu klasztorach i innych 
miejscach kultu religijnego. .

W  jednej z księgarń paryskich za 
półkami, wypełnionymi książkami, od­
kryto małą, ale wyposażoną w  najbar­
dziej nowoczesne maszyny drukarnię. 
W  tej właśtńó drukarni fałszowano do­
kumenty, Zę znalezionych -klisz wyni­
ka, że fałszowano nie tylko dokumen­
ty : francuskie, ale także amerykańskie 
i angielskie.

W  pobliżu lotniska Dordogne odna­
leziono tajny skład broni.. j > amunicji. 
jZńajdowało się tam 46 karabinów ma- 
i szynowych najnowszego, typą,. kilka­
set granatów poohódzenia niemieckie­
go, oraz kilka ton > ̂ u h ic ji4 f  Tóżńyęh: 
materiałów wybuchowych.

Tym ostatnim odkryciem zostały za­
skoczone nawet władże, które przypną 
szczały początkowo, że chodzi jedynie 
o szmugiel ludzi i fałszowanie doku­
mentów.. W  urzędzie nadzoru materia­
łów wybuchowych zawieszono w  u- 
rzędowaniu, kilku urzędników.

Władze policji odmawiają udzielenia 
dalszych szczegółów całej afery, tłu­
macząc się, że obława nie została je­
szcze zakończona. ,Nie podano również 
ani jednego nazwiska aresztowanych.

Dzienniki wysuwają przypuszczeni^ 
że nówoodkryta organizacja jest bar­
dzo szeroko rozgałęziona i to, co do­
tychczas znaleziono, stanowi zaJetiwie 
część. Nie jest również pozbawione 
prawdopodobieństwa. przypuszczenie,

że. organizacja .ta działała w  ścisłym- 
kontakcie z tajną organizacją hitlerow­
ską, a może nawet była jej ródgałęzie- 
niem. Wskazuje Się również na ?to; że 
głównym punktem, .przez który odby­
w ał Si# szmugiel ludzi, jest łKjrt w  Mar­
sylii, gdzTe jednak pie .przeprowadzono 
żądnyph aresztowań, mimo., że .prasa 
francuska 'njejedriokfdtuie wskazywa­
ła na to miejsce. Dr9gtm pnnktettt jest 
położórie na pogranieżu francusko-hisz­
pańskim Perpignan. v

od Krzyżem Połnflnia
wrocławskie obserwatorium
W ARSZAW A. (Obal. wł.) Rząd Polski 

zwraca się do Unii Południowo-Afry­
kańskiej, która sprawuje mandat nad 
dawną niemiecką kolonią w  A fryce po­
łudniowo-zachodniej, o  ’ zwrócenie Uni­
wersytetowi Wrocławskiemu obserwa­
torium astronomicznego w  tej koldnii, 
w  mieście Windhuk, gdyż obserwato­
rium to jest własnością Uniwersytetu 
Wrocławskiego. . . . . . .

Jeżeli rząd. Unii Południowo-Afrykań­
skiej wyrazi zgodą —  w  obserwatorium 
afrykańskim zjStastalowaliby Mą pra- 

' cownicy uniwersyteccy * ż Wrocławia dla 
obserwacji południowego nieba, na któ­
rym jarzy się najpiękniejszy gwiazdo­
zbiór' na 1 firmamencie Krzyż Po­
łudnia. . , :

120 ciężkich bomb lotniczych
rozbko zator lerdowy pod Bratysławą

■; LONDYN (Obsł. wT.). W: dniu wczoraj­
szym szalała nad połuęliiiówą Anglią 
wielka ulewa. Wezbrane od  topnieją* 
cyóh śniegów rzeki przerwały w  wielu 
miejscach urządzenia oęhfoime i zalajy 
setki wsi i miasteczek, Sytuacja jest 
szcżególnió groźna w dolinie Tamizy. 
Stacja filtlów w odociągow ych jir Londy­
nie została zalana i musiała przetrwać

Nowy czo^tt angielski
Gmin' zatwier­

dziła budżet ministerstwa lotnictwa na rok 
1947/48. Budżet przewiduje sumę 214 milio­
nów funtów szterlingów, ż czego 1Ż7 milio­
nów na samo utrzymanie personelu, który 
ogółem  będzie Uczył około  340.000 ludzi. 
Minister lotnictwa Oświadczył w  czasie de­
baty, że w  końcu bież. miesiąca ilość zde­
mobilizowanych Z sit lotniczych wyniesie 
od zakończenia Wojny milion osób, co  sta-. 
nowi W it  staną wojennego. Minister w y­
jaśnił również, że RAF będzie stale zatrud­
nia! kobiety, w  niektóryeh wypadkach będą 
one. stanowiły nawet załogi samolotów.

ŁONBYNJObsł. wl.). Rząd angielski przy­
dzieli! 30.000 ton stali na fabrykację nowe­
go  typu czołgu, który Jest silnie popierany 
przez marszałka Moirtgomeregó. Czołg po­
siada działo, którego konstrukcja stanowi 
m ocno strzeżoną tajemnicę. W  opracowa­
niu czołgu brali udział poza specjalistami 
angielskimi także technicy niem ieccy i  ja­
pońscy.

Groźne zatory na Odrze
* W oda zalewa wielkie przestrzenie

H Od dwóch dni w komitetach powodziowych 
na Odrze kierownictwo nie ssypia po nocach 
i na nogach jest we dńie. Jedne zatory podno­
szone przez przybór wody spływają, w innych 
miejscach tworzą się nowe. jfs .

Powyżej Raduszowię o 20 km od Wrocławia, 
w górze Odry, stanął groźny zator długości

Stalin -  Bidau*i!
M OSKW A (Obsł. wł.). G ^ era - 

łissimus Stalin przyjął na specjahiój 
audiencji francuskiego ministra 
spraw zagraniraiych Bidaułt. Na 
temat tej rozm owy nie wydano do­
tąd żadnego komunikatu, przypusz­
cza się jednak, że dotyczyła ona rę*t 
wizji francusko-radzieckiego trakta­
tu o  przyjąźnii.

około. 6 km a * grubości blisko .d o 4 -c h  m. 
Zator zamknął koryto rzeki i woda przelała 
się przez- widy i  zalała ogromne przestrzenie: 
powodując wielkie jezioro. Bystrość wód ha­
mują nieco lasy. Do zatoru tego n ie -m a  żad­
nego dostępu. Trzeba czekać, aż ten uparty na 
brzegach zyrał lodowy skruszeje nieco i może 
jakoś popłynie przy nowym przyborze wody, 
sygnalizowanym już z górki rzeki. Wylewem 
objęte są przestrzenie majo * zamieszkane toteż 
pod..wodą znalazły się -tylko cztery wioski, 
gdzie woda do chałup wchodzi przez okna. 
W  tym samym zalewowym rejonie znajduje 
się miasto Oława, odcięte od świata, gdzie jed­
nak najwięcej: przyczyniła się''rzeczka' Oława, 
znana we Wrocławiu, bo wpadająca do Odry- 
w pobliżu Mostu Grunwaldzkiego.
- W e Wrocławiu" można Ryfó wczoraj oglądać 
rozszalałe" fale Odry na kanale' powodziowym 
i częściowo ną Starej Odrze;-“

Rzeka wezbrała bardzo silnie w nocy i w 
czasie dnia stan wysoki utrzymywał się, wy, 
kazując wahania zapewne w związku z zatorem 

(Dokończenie na str. 2-ej) w

Komunikat WK PPS
i WYDZIAŁ POLITYCZNO-PROPAGANDOWY WIC PPS ZA W IA ­
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RESPONDENTÓW „NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO". OBECNOŚĆ
R P 7 W 7 r .r fn t M R i ,w-

pracę. * Setki tysiące hektarów ziemi 
znajduje śię poa  wodą. Niemal wszyst­
kie.. uprawy . wczesnych Jarzyn zostały 
zupełnie zniczczonę.
i Poprzedniego dnia szalał na południo- 
Vr§; Anglią n ie zw y k ły  huragań: Szyb'- ' 
jtOŚć wiatru dochodziła do T50 km/godz. 
Szereg domów Zawaliło się, setki drzew 
żąstąjo .wyrwanych .z korzeniami. Wsku­
tek Huraganu 12 osób zostało zabitych a 
yńełe . jósl rannych.
• Komunikacja jest w  - znacznej ' części 
jtiaju' zupełnie zdezorganizowana. Do 
odciętych . miejscowości dostarcza się 
Źywnośćsamolotami.

PRAGA (Obsł. wł.). Znaęz.na część Cze­
chosłowacji została nawiedzona klęską 
powodzi. Przedmieścia Pragi, znajdują ̂  
Się pod  wodą.: Kilkanaście osób straciło 
żyęie. Pod Bratysławą wojsko 'bombar­
dowało wielki zator, lodow y ną Dunaju. . 
Zator' zlikwidowano po Zrzucaniu 120 
bom b-;.. Straty ■ w  ca łe j. Czechosłowacji 
yrynosżą około, 70 milionów koron.

Ambasador Wierblowski wręczył cze­
chosłowackiemu njinistrowi spraw we­
wnętrznych sumę. 30.00p koron,, przezna- * 
cgonych dla ofiar powodzi. .

Z (Mtatnią 
CHWILI

WASZYNGTON. W  końcu bieżącego ty­
godnia odwiedzi port Pireus w  Grecji es­
kadra amerykańskich okrętów wojennych.
; LONDYN. Do Argentyny wyjechało 200 
Oficerów i  żołnierzy b. .armii Andersa. Ar­
gentyna udzielita ogółem 5.000 zezwoleń na 
wjazd Polakom z A n glii 
: LONDYN. W  miesiącu lutym przywieziono, 
do brytyjskiej strefy okupacyjnej 205.000 
ton zboża. Oprócz tęgo Amerykanie' dostar­
czyli ze swych' zapasów 35.000 ton.

RZYM. W  Forll odnaleziono manuskrypt 
dotychczas nieznanych utworów Rossiniego. 
Manuskrypt jest opatrzony datą 1822 r,! i  
nosi podpis Rossiniego.
! MADRYT.; W  dniu wczorajszym przeleciał 
nad Madrytem nieznany samolot i  rozrzucił • 
ulotki, propagujące powrót króla na tron 
hiszpański.
; DACHAU. Prokurator zażądał kary Smier- 
ci dla 21 oskarżonych w  procesie przeciwko 
mordercom lotników alianckich.

WIEDEŃ. Między Czechosłowacją a Au­
strią zostały nawiązane stosunki dyplomaty­
czne. ' Przedstawiciel Czechosłowacji złożył 
wczoraj we Wiedniu swe listy uwierzytelnia­
jące.
: ' WASZYNGTON. Naczelny dowódca ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych gen. por. : 
Clay został mianowany generałem armii.

MADRYT. W  Saragosie nastąpiły znowu 
masowe aresztowania. Policja  gen. Franco 
wykryła wiele hroni i  amunicji. Wielu repu­
blikanów, zagrożonych aresztowaniem, zbie­
gło do W alencji i  Barcelony.

POCZDAM. Złożony przez' min. Motetowa 
ha Konferencji Moskiewskiej projekt o po­
łączeniu pod jedną centralną władzę nie­
mieckich partii politycznych wszystkich .stref 
ófcnpaoyjMych .został uowihuny w ..N <w yc»y»;..

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 
w godzinach od U— 12. Sekretarz przyjmuje w godzinach 
°d 9— l t r Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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Wojska policyjne demokracji zachodnich
zahamowały proces denazifikacji Niemiec
Sensacyjny artykuł b. min, Nenni’ego 
o procesie Hoessa i konf. moskiewskiej

RZYM. Dziennik „A vantiH przynosi artykuł wstępny przywódcy  
włoskie] partii, socjalistyczne] N ennfego po0 tytułem : „Oświęcim  i 
Niem cy*. Czytścmy tam m. in.:'

T l )  pierwszą 
w  rocznicę paktu

II marca 1947 obchodziliśmy pierwszą 
rocznicę podpisania układa o wzajemnej 
pomocy polsko-jugosłowiańskiej.

Jest rzeczą charakterystyczną, że układ 
ten byt drugim s  kolei naszym osiągnię­
ciem w polityce zagranicznej po pakcie ze 
Związkiem Radzieckim oraz te  został os 
podpisany stosunkowo szybko po zakoń­
czeniu wojny, kiedy świadomość groźby 
niemieckiej była jeszcze żywa w narodach 
jugosłowiańskim i w polskim. Geopolityczne 
położenie Jugosławii zamyka w wypadku 
konfliktu Niemcom drogę na Bałkany, któ­
re tak w I-ej wojnie światowej, jak i w 
ll»*j były Niemcom bardzo pomocne.

Układ polsko-jugosłowiański nie wyczer­
puje Ne jednak tylko W jego .treści anty- 
niemieckiej. Fakt, że sygnatariuszami jego 
są dwa państwa słowiańskie, posiadające 
Zbliżony sobie ukłąd pojityczno-państwo- 
wy, nadaje paktowi tym większą spoistość 
i trwalsze podstawy.

Miniony rok, pierwszy rok praktycznego 
działania tego paktu o wzajemne) pomocy, 
wykazał najlepiej realna potrzebo jego ; 
istnienia. W  czasie dyskusji na konferencji! 
paryskiej nad sprawą Triestu delegacja poj- i 
ska udzieliła żądaniom jugosłowiańskim 
iąk najdalej idącego poparcia, rozumiejąc 
wagę i znaczenie dla państw słowiańskich 
posiadania tezo portu, jednego z naj waż- 
niej szych węzłów komunikacyjny eh.

Wspólna postawa państw słowiańskich i 
na konferencjach. międzynarodowych poz- 
wolfła nam na osiągniecie całego szeregu j 
sukcesów politycznych. Ta sama wspólna 
postawa w stosunku do każdego, kto pró- i 
bowałby zakłócić pokój Europy, zapewni 
nam możność pokojowego żyda i rozwoju-

podpisanie ostatnio paktu polsko -  czes- 
kiego, maiąeego na eelu ustalenie wspólnej 
postawy przeciwko Niemcom, zamknęło 
łańcuch bezpieczeństwa, okalający Niemcy.

Rocznica, którą świecimy dziś, jest nie 
tylko rocznicą dyplomatyczną. Jest to 
przede wszystkim święto przyjaźni polsko- 
jugosłowiańskiej, przyjaźni zrodzonej dzię­
ki wzajemnemu szacunkowi- dzięki wspól­
nej walce z najeźdźcą niemieckim.

Podróż Prezydenta KRN —  Bolesława 
Bieruta W lecie ub. roku do • Jugosławii do- 
wipdfar Tak żywe sir “Sympatie” 'Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców do narodu pol­
skiego.

Pakt polsko -  jugosłowiański jest wiec 
przede wszystkim paktem serdecznej przy­
jaźni i w tym jeży jego największa war­
tość. R. w .

Lody ruszymy
na Odrze

(Dokończenie ze Uf, I -oj) 

w górze rzeki. O godz. 13-tej wodomiar weka* 
zywał 5 metrów 57 cm wody, o 14-ej —  55Ó,
0 15 —  564, o godz. 18 —  554 era. Woda wy­
kazała więc małę tendencję do spadku.

Tep stan jednak nie potrwa długo wobec 
pełnego ruszania Nysy Kłodzkiej a następnie 
wobec podnoszenia się wody w Raciborzu tak, 
że w ciągu trzech dni będziemy obserwować 
parę razy przybór.

Pod Mostem Grunwaldzkim w* Wrącławin 
nagromadziły sie lody, do któryeh Oława do­
dała kre, Uzbrojenie przed mostem jest uszko­
dzone.

Rzeczka Widawa, płynąca przez Psie Pole 
też wylała, dajec się we znaki osiedlom pod 
Wrocławiem- Koło Polanowie, niedaleko mia­
sta Trzebnicy * powodn zatoru rozlew jest 
szeroki i woda płynie potami i łąkami. To sa­
mo jest w powiecie Miltąz, gdzie wylała rzecz­
ka Raryta.

Najgroźniej przedstawia sif sytuacja ni 
• Odrze pod Chodzieniem w p»w. Góra Śląska 

o 100 krn °d  Wrocławia, licząc W dół rzeki. 
OJbrzymi wtór, jaki tam powstał, grozi zala­
niem potowy powiatu. Jest to jedno z najfatal­
niejszych miejsc na Odrze, stale trapionych za­
lewami. Zator ten wywołał największe poru­
szania, bo grozi ogromnymi stratami i niebez-
pierzeństwami.

Od wezbranych wód i bombardowania lodów 
zleciał most drogowy w Oławie, w Nowej Soli 
na Odrse i w Sęinawie.

Wobec nagromadzenia sif kry pod Mostem 
Grunwaldzkim zagrożony jest most koło W o­
jewództwa a także most kolejowy koło portu

1 miejskiego.
% terenu Świdnicy donoszą o obniżaniu sic 

wody W Bystrzycy. Most w Domanicach — 
zniszczony.' Mosty w Goleszycach i Pankowi, 
cach uszkodzone.

„N ie jest rzeczą ' przypadku, że w  
chwili kiedy w  Moskwie odbyw ą się 
konferencją czterech ministrów, w  
W arszawie rozpoczął się proces 
przeciwko katowi i Oświęcimia, Pol­
ska chce w  ten sposób zwrócić uwa­
gę świata cywilizow anego na naj­
większą w  dziejach zbrodnię.

Ludzie nie chcą dotychczas uwie­
rzyć w  okrucieństwa, dokonywane 
w  niemieckich obozach koncentra­
cyjnych. Sam w  nie nie wierzyłem 
aż do chwili; kiedy zimą 1943 r., po­
dróżując po  Niemczech w  poszuki­
waniu córki, dowiedziałem się szcze­
gółów  o  tych obozach. Dowiedziałem 
się wreszcie, że również m oja córk a  
Zginęła w  Oświęcimiu. W  ow ym  cza­
sie i później czytałem wszystko c o  
mi wpadło w  ręce na temat tych o- 
bozów  specjalnie zaś Oświęcimie.

Duże wrażenie w ywołała na mnie 
książka Zofii Kossak, tłumaczona na 
język włoski, opisująca obóz kobie­
cy  w  Birkenau, jak również książka 
Pelagii Lewińskiej wydana w e Fran­
cji".

Nennl cytuje następnie wyjątek z 
książki Kossak - Szczuckiej, by  dać 
obraz potworności tego obozu, w  
końcu zaś pisze;

„Sędziowie w  Warszawie ukarzą 
obecnie jedynie kilku materialnych 
sprawców tej zbrodni, Lecz ponad 
odpowiedzialnością pojedynczych 
zbrodniarzy stoi odpowiedzialność 
zbiorowa, specjalnie zaś niemieckiej 
kasty mieszczańskiej i w ojskow ej q- 
raz'w ielkich posiadaczy ziemskich i 
przemysłowców, dja których hitte-

A r m r > k a ń s k a  ,,wr>lni>sę* 
o z n a c z a :  , fh egeiru>nia“

W ASZYNGTON (Obsł. wł,), W czo  
raj rząd amerykański zgłosił ofi­
cjalnie do kongresu projekt pożycz­
ki dla Grecji i Turcji. Przewodniczą­
cy  komisji spraw zagranicznych 
oświadczył, że wątpi, aby kongres 
uchwalił pożyczkę przed dniem 31 
marca, kiedy to kończy się pomoc 
brytyjska dis Grecji.

Przywódca republikanów senator 
Vandenberp zwrócił się do człon­
ków  kongresu, aby cały projekt 
odesłać do załatwienia wprost do 
departamentu stanu. Byłby to pierw­
szy wypadek takiego załatwienia.

Specjalny wysłannik amerykań­
ski doi Grecji Bark er powrócił do 
Waszyngtonu i odbył dłuższą roz­
m owę z podsekretarzem stanu Dean 
Achesonera.

N O W Y JORK (Obst Jedno 
z amerykańskich czasopism w ojsko­
w ych donosi, że poza pożyczką dla 
G recji i Turcji prezydent Truman 
projektuje udzielenie pożyczek wie­
lu innym krajom, w obec których po ­
lityka amerykańska wykazuje osta­
tnio eoraz większe zainteresowanie. 
Pożyczki miałyby otrzymać; Austria? 
państwa bałkańskie, Japonia i Niem­
cy, Ogólna suma pożyczek wynio­
słaby blisko sześć miliardów dola­
rów, z czego dla samych Niemiec 
Truroan przeznacza rzekomo 475 mi­
lionów,

ATENY {Obsł. wł.). Organizacja 
EAM wydała oświadczenie w związ­
ku z projektem pożyczki amerykań-

ryzm był tylko ręką, w ykongjąęą ięh 
rozkazy".

ZkoleiN enni podkreśla, że daleka 
mu jest myśl wyrzucenia pozapbręb 
ludzkości całęgo narodu nięmięc.kie* 
go. Pragnie on dać mu możność od- 
budowy swego życia wewnętrznego.

„Niestety t— ciągnie autor ^ -w ia ­
domości,* nadchodzące z Niemiec

N O W Y JpR K  (Obsł, wŁ). WczóraJ, 
Odbyło §ię posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa. Omawiano sprawę po­
wiernictwa nad wyspami japoński­
mi na Pacyfiku, nad którymi man­
dat sprawowała uprzednio Japónia. 
Jak wiadomo. Stany Zjednoczone 
domagają się przekazania sobię po­
wiernictwa nad tymi1 wszystkimi 
wyspami. W  czasie dyskusji sprze­
ciw ił się temu delegat Australii, a 
następnie Francji i Chin. Projekt 
amerykański został poparty jedynie 
przez diłegata brytyjskiego. D y­
skusji nie zakończono i dalszy ciąg 
odbędzie się w  piątek.

Jutro Rada Bezpieczeństwa będzie 
obradowała o kontroli energii ato­
mowej, a w  piątek o  skardze W iel­
kiej Brytanii przeciwko Albanii o 
zaminowanie cieśniny Korfu.

W  kołach politycznych oczekuje 
się, że na jednym z posiedzeń za­
bierze głos delegat radziecki Gró-

skiej. EAM  stwierdza ro. in., że pre­
zydent Truman używa często słowa 
wolność, ale w  jego pojęciu ozna­
cza to uzyskanie przez Stany Zjed­
noczone hegemonii nad światem. 
Pierwszą ofiarą miałaby b yć właśnie 
Grecja. Naród grecki, który tak 
twardo walczył z Niemcami i z oku­
pacją brytyjską, potrafi nadal wal­
czyć o  swoją w olność i niezawi­
słość.

Anglicy otrzymają
s e r  i s m ie ta n e

LONDYN- W  Londynie podano ofjpjalr 
nie ń ó wiadomości, iż W ielka Brytania i 
Holandia doszły do porozumienia w spra­
wie utrzymania Ścisłej wspótpraęy gospo- 
darczej. Podczas pertraktacji, które .odby­
ły  się w zeszłym tygodniu między przedsta­
wicielami obu rządów ustalono,. żę Holan­
dia dostarczy W ielkiej”  Brytanii wszelkie 
zbywające ilości sera, mleka skondensowa­
nego, ja j i śmietany.

PRAGA. Centralny organ armii - ęzeęfio-! 
Słowackie] „Obrana Lidu" zamieszcza ar­
tykuł ministra obrony narodowej generała 
Svobody nb temat paktn czechosłowacko- 
potsklego.

.W artykule tym czechosłowacki minister 
pbrony narodowe) stwierdza, że podpisany 
w Warszawie układ stanie sie trwałym 

fundamentem na którym narody polski i. 
czechosłowacki będą mogły budować swe 
lepsze, wolne i bezpieczne jutro. Zadaniem 
umowy polsko-czechosffiwackiej jest nie 
tylko, współpraca w dziedzinie polityczne] 
i gospodarczej — pisze dale] minister Svo- 
boda — ale również współpracą w dziedzi­
nie wojskowe], która ma zabezpieczyć jed­
nolitą obronę zachodnich granic Słowiań­
szczyzny na Odrze i Nysie, w górach Kru­
szcowych oraz na Szumawle.

Minister podkreśla, że • w Warszawie 
spotka) się z zupełnym zrozumieniem że1 
strony wszystkich przedstawicieli bratnie] 
armii polskie], ze zrozumieniem wypływa­
jącym ze świadomości i poczucia nasze] 
wspólne] egzystencji, oraz historyczne] od­
powiedzialności.

Przy te] okazji musze z radością zazna- 
| ożyć — pisze minister Svoboda — iż armia 
polska, na które) czele stoją doświadczeni 
i zasłużeni dowódcy, wywarła na nudę jak

świadczą o  tym, że proces dónazifi- 
kacji został zahamowany. Hamulcem 
stały się wojska policyjne demokra­
c ji zachodnich, które ujawniają 
większą wrażliwość w obec jakiegoś 
hipotetycznego „  niebezpieczeństwa 

'Abw&ckićijS' aniżeli w opecrea lnego 
niebezpieczeństwa neomilitaryzmu 
nipinieckieao. Skłaniąjg demokracie
ząehodiiię.do popiefaida tych sił so­
cjalnych Y pólityczńyeh, które w  o- 
statnim stuleciu nieś dały pokoju Eu­
ropie.

Niechże 'iz te re j MfilŚfifowie, ze­
brani w  lyfoskwie, dobrze się nad tym 
zastanowią, by  jiie dóptiścić do no-" 
w ej, hekatomby ofiar w  Europie i w  
świecie".

tnyko, który najprawdopodobniej 
złoży oświadczenie na temat ame­
rykańskiego pYójekfij| pożyczlnrdra* 
Grecji i Turcji, zwłaszcza w  spra­
wie wypowiedzi prezydenta Truma- 
na. Do* ewentualnego oświattczeńfa 
Gromyko przywiązuje się wielką 
(wagę.

BERLIN. Jak d on osi korespondent Reu­
tera a Garm isch-Parlenkirchen, tam tejszy  
obóz d la  Jeńców w o jen n y ch  niem ieckich  
w ysok ie j rangi, w  dn i, przeznaczone dla  
o d w ied zan i* jeń ców  przez rod ziny, sta­
n ow i je d y n e  m oże o b ecn ie  m iejsce  w  
N iem czech , w  którym  d aje  Się zaobser­
w ow ać coś, co  przypom ina „d a w n y  styl 
ii św ietność n ie g d y ś  w spanialej armii 
n iem ieck ie j".

K rew ni i  p rzy jaciele  u w ięzion ych  g e ­
nerałów  n iem ieck ich , n a le żą cy  do tzw. 
„n ajlep szych  s fer ", czekają w  d łu g ich  
o g o n k a ch  na d op uszczenie  ich  d e  jeń ­
ców . T łum  ten o czy w iście  w ie lo  utracił 
ze sw ej ■ e leg a n cji, stora się on  jedn ak  
Utrzymać ton, który charakteryzow ał ka­
stę w ojsk ow ą w  d a w n y c h  N iem czeeh  
#  postaw ę, zdradzającą p oczucie  w y ż ­
szości i  sp ec y fic zn y  ty p  snobizm u.

W  d a w n y c h  koszarach strzelców  n ie ­
m ieckich  pom ieszczono <j00 o ficerów  w y ­
sokiej rangi, w  tym  500 gen erałów  i 18 
oficerów  sztabow ych . W  ty ch  sam ych  
koszarach zn ajdu je  się 600 człon k ów  SS. 
Są cn i jedn ak ściśle  odseparow ani o d  o fi­
cerów  W eh rm ach tu . Żad en  z oficerów  
W eh rm ach tu  b e ż  w yraźnej konieczności 
nie  od ezw ał b y  się słow em  d c  SS-ow ca

Prąwie wszyscy odwiedzający jeńców 
przynoszą z sobą małe pański z żyw­
nością. i innymi przedmiotami. Interno­
wani oficerowie mieszkają w  małych po­
kojach po 2 lub 3 razem. Jeńcy mają pra­
wo odbywania spacerów poza obozem 
W asyście „straży polskiej, uibrgjgnej od 
sjfóp do głów". Otrzymują prawdziwą 
Rawę j tytoń. Korzystają też z zupełnej 
swobody pod względem rozrywek- Ma­
ją prawe słuchania radia, a nawet posia­
dania własnych odbiorników. Mogą 
otrzymywać pisma i książki. W  obozie 
planuje „ożywione Życie intelektualne", 
dyskusje i wymiana zdań.

z wybitniejszych generałów niemiec­
kich w obozie znajdują się; marszałek 
yon Kuechler, gen. von LindeRiann, gen.

najlepsze wrażenie. Podpisaliśmy historycz­
na umowę czechosłowacko-polską, na te- 
mat które] wygłoszono i napisano wiele 
słów. Od dzisiaj jednak zaprzestańmy )uż 
o  niej mówić I pisać, i zacznijmy realizo­
wać jei treść, wytwarzając atmosfera wza­
jemnego zaufania, niezbędna dla płodnej, 
trwałe] bratnie] współpracy obu narodów.

Nowy zamach
na sąd dena*ifikacviny
BERLJN. Jak donosz# z Frankfurtu, docho­
dzenia policyjne stwierdziły, że pożar, któ­
ry wybuchł ostatnio w gmachu Laenderratu 
W Schluechtern (strefa amerykańska) był 
spowodowany przez nieznanych zamachow­
ców, którzy chcieli dokonać- zamachu na 
sąd denazifikacyjny, znajdujący się w tym  
gmachu. Jednakże pożar ugaszono i wszy­
stkie dokumenty ocalały.

Zamach w Lizbonie
na dyplomatę angielskiego
fJZBONĄ (Obs}, wł.), Dokonano tutaj- za­

machu bombowego na brytyjsk iego  
attache morskiego. Zamach nie udał sie 
Pphcja prowadzi energiczne dochodze­
nia celem wykrycia sprawców zamachu, 
aoiyczczas jednak bez skutku,

Hiszpańskie złote 
Po Banlitt Anuli

LONDYN. „Daily Express" dono­
si, że wiele milionów funtów ester- 
lingów w złocie przywieziono g 
Hiszpanii w ciągu ostatnich tygodni 
samolotami na lotnisko w Croydon.

Samoloty hiszpańskie przewoziły 
za każdą, podróżą około jejlnej tony 
drogocennego motalą, który wprost z 
lotniska transportowano do Banku 
Anglii.

Dom Rooseve!ta
mu«um narodowym

NOW Y JORK, „Mały Biały Dom* -  
rezydencją Roosevelia w  Warm Spring, 
w  stanie Georgia, gdzie zmarł prezydent 
Roosevelt, został oddany, zgodnie g 
ostatnią wolą zmarłego — stanowi Ge­
orgia, który zamieni go  w  muzeum na­
rodowe.

Dom będzie utrzymany w  tym stanie, 
w ’ jakim się znajdował za życia Roose- 
velta. |

Pomocnik kota
wfdany Cćechom

PRAGA. Do Pragi przew iezion y  zo­
stał w czoraj pom ocnik  Kata berlińskiego, 
C zech  Franciszek Piniuczek, który w  
czasie w o jn y  przeszedł I1B u słu gi N iem ­
ców  i z w łasn ej w o li sa ją ł stanowisko  
p om ocnika n iem ieck iego  kata W  berliń­
skim w ięzien iu  „M o a b it". P iniuczek w y­
kon ał oso b iśc ie  180 egzeku cji czeskich- 
patriotów , a  p rzy  1.250 egzek u cjach  asy­
stow ał w  roli' pom ocnik a  kata berliń­
skiego  Fingla. Po w o jn ie  u d a ło  m u się 
zb iec  d o  S zw ecji, sk ąd  o b e cn ie  przeka­
zan y  został w ła d zo m  są d eW ym  czeskim.

Friesner, g e n . W e is s , g en . v o n  Naizmer^ 
którego siostra zostaia skazana n a  śmierć 
przez H itlera p o d  zarzutem  zd rad y  stany 
w  roku 1939 oraz g en . v o n  H oesslin , któ : 
rego syn  zestal rozstrzelany w  związki 
z zam achem  n a  H iiletp , w  lip cu  1944 i

L7  upiecka 
* kalkulacja

Pamiętamy jeszcze z okrętu przedwojennego 
liczne wiadomości o  niszczeniu takich, czy in­
nych zapasów tywnaści. Przodowała w tym 
zwłaszcza Argentyna, niszcząc corocznie mi­
liony kilogramów kawy. Nie dlatego,' ię  lej 
kawy istotnie nie było za dużo na iwiecie, bo 
ehociaiby w samej Polsce tysiące robotników 
nawet w ezasie wielkich świąt nie mogło sobię 
pozwolić na kupno prawdziwej kawy. Chodfile 
wtedy po prostu o utrzymanie odpowiedniej: 
ceny.

Dziś o  rzekomej nadprodukcji żywności mo­
wy nie ma. Wszędzie są olbrzymie braki. Ą 
jeżeli tej żywności się nie niszczy, to na peuilta 
nie zę współczucia dla głodujących, ale dlate­
go, że cl głodujący gotowi są oddać wszystkie 
posiadane pieniądze za żywność- Oczywiście 
nie chodzi tu o  kawę, lecz a zboże, mięso czy 
kartofle. Na kawę zresztą też jest dość ama­
torów —■ cząrnogiełdziarzy,' szinuglerów, spe­
kulantów i innych niebieskich ptaków.

Teraz niszczy się inne rzeczy.
:  ̂Władze wojskowe strefy amerykaAsklej ogło­
siły włośnia, że do ł stycznia br. zniszczono 
w strefie amerykańskiej 4.000 samolotów nie-, 
mięć kich i 30.000 silników lotniczych,

Niby wszystko w porządku. Układ poczdam­
ski zobowiązywał sojuszników do zniszczenia 
niemieckiego potencjału wo jennego, a nie ule­
ga wątpliwości, że samoloty są esęścią składni 
wą tego potencjału. 1 trzeba się zgodzić s tymi: 
Że' myśliwskiego Packe-Wulffa trudno przero­
b u  na maszynę pasażerską, a przy przerobienia 
je j 'n a  sportową ezy turystyczną nie byłoby 
później rzeczą zbyt trudną przeprowadzenie' 
tęgo procesu w kierunku odwrotnym. "

Trochę inaczej jednak wygląda sprawa Z so­
lnymi silnikami. Nie wiemy, jakie to były jM  
niki, tak troskliwlę zniszczone przez Amery­
kanów. 1 Zapewne .jednak były bardzo różne. 
I  jeżeli jedne z nich nadawały się tylko ile 
samolotów wojskowych, to część na pewno 'da­
łaby się z powodzeniem zastosować w lotnic­
twie cywilnym. Być może, że nie reflektowało-j 
by na nie lotnictwo amerykańskie —  i zapewne 
tak było istotnie, jeżeli uległy One zniszczenia.

A lę  nie ulęga wątpliwości, że przydałyby de 
te silniki wielu innym państwom, które wsku­
tek zniszczeń wojennych nie mogły jeszcze 
przystąpić do własnej na tym polu produkcji, 
a przecież m ają  — na równi z Amerykanami, 
prawo posługiwać się samolotami. Nie byłoby, 
zapewne rzeczą zbyt trudną przerzucenie tego 
wszystkiego na rachunek odszkodowań wojen­
nych, Takie wyrównanie rachunku byłoby no- 
wet głęboko uzasadnione chociażby tym, że 
zostały one w znacznej Części wyprodukowanej 
rękoma ludzi, swego czasu wywiezionych do. 
Ntemiee z  tych właśnie krajów, którym teraz 
silniki te przydałyby się bardzo.

Okazuje się jednak, że byłoby to bardzo 
naiwne rozumowanie. Przecież w magazynach- 
demobilizacyjnych armii amerykańskiej znaj- 
dujp się tysiące gratów, na których Ameryko 
nie nie chcą już łatać. Trzeba najpierw sprze­
dać te graty, otrzymując wzamian inne potrze­
bne lewary lub dolary, które trzeba było wy­
dać w czasie wojny. Armia pozbędzie się sta­
rych maszyn, fabryki wyprodukują nowe- dr- 

.TOM będzie miała nowy sprzęt, fabrykanci za- 
robią, a o resztę nie warto się martwić. Nie 
zginęli dotąd, nie zginą i dalej. A jeżeli juz 
chcą koniecznie latać, niech to robią na na­
szym szmelcu, za który muszą i tak dobrze m  
płacić*. • (di

260 Citroenów przyjechało
Chevroiety u g r /^ y  na Ba* yku

w a r s z a w a . Przed dwoma dniami przy 
byt de Polski pierwszy transport importo­
wanych przez CUP samochodów osobowych 
marki Citroen. Rozdziałem samochodów kie­
rować będzie c z m .

Jak nas informuje, cena samochodu wahać 
się ma w granicach S60—400 tysięcy złotych. 
Transport rozsprzedany będzie prawie w ca* 
toiei urzędem państwowym 1 samorządowym 
Niewielka tylko W t  sMwehoddw z tego

transportu prseznaezona Jest na wełny ry­
n ek 'za  pośrednictwem Warszawskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

Okręt, wiozący większy transport samo­
chodów osobowych firmy Cherrolet, został 
unieruchomiony przez kry lodowe na Bał­
tyku w  odległości 30 mil morskich od portu 
gdyńskiego. Czynione są usilne starania, 
aby skręt przy pomocy lodołamaczy wpro 

[ wadzić do portu. " ,

Swiatoburcze zapędy Trumana
ma poprzeć 6 miliardów dolarów

Czy Gromyko zło ży oświadczenie
w sprawie m owy prez. Trumana?

Przestaięmy niw ie -zaczynamy realizować
Oen, Syoboda o paktłe polsko-czechosłowackim

Pruska sielanka w Garmisch PartenkirciiEU
czyli generałowie niemieccy w „niewoli*
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Nowe władze naczelne
Ligi Morskiej

| W A R SZA W A . W  dniu 16 bm. od- 
jBył się w  W arszawie w  siedzibie Li­
gi M orskiej Zjazd członków  Rady 

Ipłów nej Ligi Morskięj. N a Zjeździć 
(dokonano w yboru władz Rady 
[Głównej i Zarządu Głównego.

[Prezesem Rady G łów nej w ybrany 
.Został admirał Adam M ohuczy, yyi- 
fceprezesem wiceminister Petruse- 

p ic z , sekretarzem obrano ob. ob. Ja- 
siuka i W enclika. Prezesem Zarządu 
Głównego został dyrektor departa­
mentu Min. Administracji pow. Szu- 
Bziński, wiceprezesami Jan N owak i 
Czesław Zagórski, sekretarzem gene* 
jralnym ppłk. Kiryluk Stanisław, a 
skarbnikiem wiceminister Józef , Sal- 
cewicz.

Uroczystość wręczenia półmilionowej legitymacji -  
wielką manifestacją siły Partii

Tow. premier Józef Cyrankiewicz mówi o znaczeniu PPS
WARSZAW A. W  dniu 15 bm. warszawska organizacja PPS obchodziła niecodzienne 

Święto: wręczenie półmilionowej legitymacji partyjnej, której wydanie przypadło
Warszawie, tej Warszawie, która zawsze najwyżej niosła sztandar walki klasy ro­
botniczej o Niepodległość i  Socjalizm.

Sala „Rom y“  wypełniła się po brzegi warszawskim aktywem Polskiej Partii Socja­
listycznej, który przybył na święto Partii.

Zebrani w itają oklaskami tow. Henryka 
Jabłońskiego, przewodniczącego C K . PPS, 
który zagaja uroczystość.

Na mównicy staje z kolei premier Józef 
Cyrankiewicz.
PRZEMÓWIENIE PREM IERA CYRAN­

KIEW ICZA
Towarzysze! Dzisiejsza uroczystość wrą 

czenia półmilionowej legitymacji partyjnej,

M arszałek Żym ierski i m inister Putek
na uroczystościach drugiej rocznicy istnienia 

Oficerskiej Szkoły {Łączności w Sieradzu
|; SIERADZ. Dziś odbył się w  Sieradzu u- 
lifoćzysty obchód drugiej rocznicy istnie­
nia Szkoły Łączności w Sieradzu połączo­
ny z . promocją. podchorążych i zaprzysię­

żeniem no^woprzyjętych elewów. Na uro- 
ipystość przybyli do Sieradza minister O- 
p in y  Narodowej Marsz, Rola-Żymierski, 
;in''lister Poczt i Telegrafów Pntek i inni. 
r ó  owacyjnym powitaniu Naczelnego W o­
dza przez sieradzan u bram miasta, przy-

W rocznice paktu 
i Jugosławią
Dtpeize preml ra i mnistra 
Spraw Zagrań csnych

W A R S Z A W A . W  rocznicę podpisania ukfą- 
jju o przyjaźni i pomocy wzajemnej' między 
[polską a Jugosławią wysłane zostały do Bel­
gradu następujące depesze:

P o
Pana Premiera Rządu
Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii 

5 Ministra Obrony Narodowe}
Marszałka Josipa Broz-Tito
B e ł g  r a d - ........ ;- - ~

;■ "Z  okazji rocznicy podpisania układu o  przy* 
łaźni i wzajemnej pomocy- między Federacyjną 
S ło w a  Republiką- Jugosławii K Rzeczypospoli- 
jgf Polską} mam zaszczyt przesłać Panu, Panie 
iłarszałku, i bohaterskim narodom Jugosławii, 
Sorące pozdrowienia w imieniu Narodu Pol­
skiego, Rządu i swoim własnym.
Kptwierdzam z wielką radością, że re i ubie­
gły zacieśnił węzły przyjaźni między obydwo* 
Ba naszymi narodami i pogłębił współpracę 
lid odbudową naszych krajów zniszczonych 
Bskutek ciężkiej i długotrwałej, jednak zwycię- 
isiej walki z faszyzmem.

Jestem głęboko przekonany, że dalsze konty- 
suowanie pomyślnie rozwijających się stosun­
ków przyczyni się do zapewnienia naszym na­
rodom lepszej przyszłości i utrwalenia pow- 
Izechnego pokoju na fwiecie.

■ Premier Rządu R. P.
(— ) Józef. Cyrankiewicz

| Jego Ekscelencja ■
! Pan Stano je Simie ,....

Minister Spraw Zagranicznych 
L B  c 1 g 'r a d
, W  rocznicę podpisania paktu pragnę zapew- 
,tłć o uczuciu najserdeczniejszej przyjaźni, jaką 
Rywimy. dla bratniej Jugosławii i  jej wspania­
łego Wodza Marszalka Tito. Wierzę głęboko, 
ł». sojusz naszych narodów i wspólnie przelaną 

,ktew w walce o naszą wolność będzie podsta­
wą lepszej przyszłości, opartej na trwałym, 

sprawiedliwym i deipókfsętyćżnym pokoju oraz 
Mwszechnym bezpieczeństwie.

Zygmunt Modzelewski 
Minister Spraw Zagranicznych

jął on raport dowódcy Szkoły, po czym od­
była się Msza Polowa. Z kolei Marsz. Ży­
mierski odebrał przysięgę od uowpprzyle- 
tych do Szkoły podchorążych, a następnik 
dokonał osobistej promocji - absolwentów 
Szkoły na podporuczników i * chorążych 
wojsk łączności. Najbardziej wyróżniający 
się absolwenci Szkoły obdarzeni zostali 
przez Marszałka pamiątkowymi podarun­
kami w  postaci 2 zegarków. W  wygłoszo­
nym następnie przemówieniu Marszałek 
wskazał na. systematyczne szkolenie kadr 
wojskowych, jako na widoczny “Symbol 
krzepnięcia armii i rozwijania się jej w wa­
runkach normalnych. Omawiając zawartą 
Ostatnio przez Polskę sojusze, Marszałek 
podkreślił, że wszystkie, one yfskfizuia. na 
prowadzenie przez nasze państwo konse­
kwentnej polityki pokoju. „Wzmacniajcie 
serdeczną więź wojska z narodem" zakoń­
czył Marszałek wznosząc okrzyk na cześć 
Polski Demokratycznej i naczelnego 
Zwierzchnika jej sił zbrojnych — Prezyden­
ta Bieruta. Po dalszych przemówieniach od­
była się defilada. Lfczne rzesze mieszkań­
ców Sieradza i okolicy wznosiły okrzyki na 
część odrodzonego Wojska Polskiego i Na­
czelnego Wodza. . Po defiladzie Marsz. Ży­
mierski w towarzystwie min. Putka i woj. 
Szymanka udał się do Oficerskiej. Sżkoty 
Łączności, gdzie spożył obiad w towarzy­
stwie oficerów i podchorążych.

tó  Jest m anifestacja-przede wszystkim siły 
PPS.

DLACZEGO W  WARSZAW IE 
Te manifestacje siły naszej Partii, . siły 

ruchu i masowego, , święcimy w  Warszawie, 
ho tutaj w  naszej stolicy toczyła się naj­
krwawsza walka, bo tutaj tworzyła się ta 
nasza siła, poprzez najtwardszą, najbardziej 
krwawą, najbardziej ofiarną walkę war­
szawskiego świata pracy, warszawskiego 
ludu w oblężeniu Warszawy w  1939 roku i 
masakrze okupacyjnych sześciu lat, * 

Każdy z . ńas, z  półmilionowej liczby 
członków Partii powinien sobie dobrze zda­
wać sprawę, że te .pół miliona, że ta siła 
nie narodziła się z żadnego z nas pojedyn­
czo, że ludzie przychodzą do Partii, bo wola 
ich PPS, bo woła t ’h walka świata pracy, 
bo woła ich program 1  wola zbiorowej re­
alizacji tego programu, a jeżeli woła PPS 
tó  fundamentem tej siły jest wszystko to, 
co było wielką, co było krwawą, nieraz mę­
czeńską ofiarą,

BOHATERSKA PRZESZŁOŚĆ —  SIŁĄ PPS 
Siła PPS —  to bojownicy 1905 roku, to 

szubienice, na których ginęli nasi bojowni­
cy, siła nasza —  to  Wszystkie akcje i  walki 
przeszłych, lat, w. których umieliśmy . być 
zdecydowani,. W których trafnie rozezna­
waliśmy drogi, po > których mamy iść 

Siłę można czerpać i  musi się czerpać tak­
że i  z błędów przeszłości, ze wszystkich po­
myłek i  porażek; .bo naprawianie błędów, 
bó trafne rozeznanie przyczyn, porażek 1 
klęsk, to jest j  konieczność i  obowiązek. 
Unikanie tych błędów na przyszłość — to 
jest zwiększenie siły do walki to jest za­
oszczędzenie siły marnowanej, I  na tym 
przede wszystkim opiera się siła ruchu ro­
botniczego, na tym opierać Się musi siła 
PartiL

NIE O LICZBĘ CHODZI —  At .w 
O JAKOŚĆ

Sprawa nowych członków Partii —  to jest 
sprawa jedności programu Partii, to jest 
sprawa coraz większej twardości debrze 
uświadoniiotulgo pepesowća’ wobec dwizSF* 
kiego ideologicznego czy emocjonalnego na-

Zw alczanie spekulacji przedświąteczne]
, na rynku cukrowym

WARSZAWA Miesiąc marzec zaznaczył 
się od pierwszych dni zwiększonym popy­
tem na cukier. Pomimo olbrzymich opadów 
śnieżnych i utrudnienia dowozu, transporty 
cukru płyną jedne za drugimi- do. poszcze­
gólnych placówek „Społem". Zdolność za­
ładowcza cukrowni o bocznicach normalno­
torowych w  wielu • wypadkach nie wytrzy­
muje ogromu napływających zleceń i od­
biorcy czekają w kolejkach po kilka dni na 
możność Załadowania cukru. BJiska jest 
jednak możliwość Odciążenia tych cukrow- 

-  odwilż f oczyszczenie dróg nadejdzie 
lada dzień. Wtedy pójdą transporty z cu­
krowni o bocznicach wąśko-torowyęh oraz 
transporty samochodowe.
[ inaczej jednak myślą śpektilaticl, którzy 
usiłują wykorzystać moment chwilowego 
zahamowania dostaw, podwyższając ceny

ctiferu. Już obecnie W większych ośrodkach 
podstępna, propaganda spekulacyjna zaczy­
na działać w pełni. Z ust do ust podawa- 

i no fałszywe wiadomości o zamierzonej rze­
komo przez władze zwyżce cen Cukru wy­
wołują popłoch na rynku. Korzystają z te­
go tylko spekulanci, nąbijając . kieszenie 
kosztem okiamanegó konsumenta- Należa­
łoby prowadzić ąkcję uświadamiającą lud­
ność w -celu ochrony -jej -przed-wyży sk i em.

„Społem" posiada w tej chwili w maga­
zynach swyob hurtowni 'tysiące ton' cukru, 
tysiące są również w  drodze I w zaiadun- 
ku. Ogółem hurtownie „Społem" posiada­
ją już zapas wyśtaręzająćy na jiókricie, 
pełnego zapóftżebówahia ludności, prawie 
do końca marca, a zamówienia dalsze i dy­
spozycje cukrowni idą-bez przerwy po kil- 
kaset ton dziennie. .

Cisku drobnomieszczańskiego. M y nlę prze- 
iceniamy, Towarzysze, nawet w  dniu uro­
czystości wręczenia półmilionowej legityma­
c ji partyjnej, my nie przeceniamy znacze­
nia ąamej tylko liczby członków Partii. Do 
nas zapisało się już daleko więcej* ponad 
pół miliona* ale my staramy się-w iedzieć, 
kogo przyjmujemy.

SOJUSZ UZGODNIONEJ W A L K I
0  D e m o k r a c j ę  i  n i e p o d l e g ł o ś ć
Czasem też usiłuje ktoś do nas wstąpić,.

bo myśli, że głównym, cży nawet jedynym 
zadańiem naszej P artif to  Jest walczyć z 
drugą partią marksistowską. —  PEN, że wła­
ściwie po to tylko, ku nadziei całego wstecz- 
nictwa Pan Bóg nas stworzył. Co praWda 
są tó nieliczne wyjątki, bo Jhsny jest nie 
tylko nasz program, ale i  nasza taktyka.

Jakiż to jest program 1 jaka taktyka? —  
'Bardzo ptosty. W róg świata pracy, wróg 
demokracji, wróg tego wszystkiego, co Jest 
n ie tylko postępem, ale {co poprzez postęp 
jest gwarancją niepodległości, ten wróg 
jest na prawicy, na tej świadomej, sfałszo­
wanej prawięy. Na lew icy musi być i  bę­
dzie sojusz uzgodnionej wspólnej wałki o 
demokrację społeczną i  utrwalenie je j wspćl- 
nymi siłami Niepodległości.

Właśnie tyk jest i  nasza Partia, nie dla 
pięknych oczu towarzyszy z  PPR, tylko po 
prostu dlatego, .że w  tym sojuszu mieści się 
całe doświadczenie, krwawe doświadczenie 
i  polskiej klasy robotn iczej, i  międzynaro­
dowej,, bardzo ciężkiej i .  trudnej walki z fa- 
szyzmem.
EKSPERYM ENT, KTÓRY MUSI SIĘ UDAĆ

1 właśnie ubijamy dziś polską drogę do 
socjalizmu poprzez jednolity front, poprzez 
współdziałanie. Nie chcę używać patosu. 
Ale ta polska droga jak jest bardzo trud­
na, tak. samo jest jedyna w  naszych wa­
runkach.

Oprócz tego jest ona historycznym ekspe­
rymentem, który, jeżeli się uda, będzie miał 
ogromne znaczenie międzynarodowe. Może 
bidzie przykładem dużych 1 szybkich osiąg­
nięć socjalistycznych przy obhiżonyęh ko­
sztach rewolucji. Sosjaliści nie hędą mó­
w ić „Jeżeli się tyn eksperyment ndą“ . So­

cjaliści w  interesie polskiego narodu m ówiąf 
„Ten eksperyment musi się udać!"

JEDNOLITOŚĆ I  DYSCYPLINA —  
SILĄ P A R TII

Partia to  jest siła, a na tę siłę składa się . 
także wewnętrzna jednolitość i  dyscyplina, 
Partia nasza- wzrastać będzie w  siłę liczeb­
ną, ale równocześnie już dziś wewnętrznie 
jednolita, wzmacniać będzie- także sw oją 
dyiryplinę. PPS zrodziła się z dążenia ludu 
pracującego, z woli w&lkl; wiele ofiar na­
szego polskiego iudu ponoszonych było pod 
naszymi PPS-ewsklml sztandarami. Dla no­
wych członków Partii..te sztandary muszą 
mówić o wszystkich walkach, ju ż m inio­
nych, te sztandary prowadzić ich  będą do 
Walk przyszłybh. Te sztandary .to  wolność 
naszego narodu; to -sztandary to  sprawiedli* 
wóść społeczna w  naszym narodzie, te  
sztandary to  Polska Partia - Socjalistyczna,

MOWA PRZEDSTAW ICIELA SOCJA­
LISTÓW FRANCUSKICH

Jako drugi z kolei przemawia przedsta­
wiciel socjalistów francuskich tow. Stibbe.

W  krótkich, serdeczny |ih stawach kreśli 
>n wspólną koleje walki socjalistów polskich 
1 francuskich z hitlerowskim barbarzyńcą. 
P o pełnych entuzjazmu słowach dla twór­
czej pracy polskich socjalistów 1 zapewnie­
niu, że Francja mocno popiera nasze gran­
ulce na Odrze 1 Nysie, okrzykiem! „Nieeh 
ży je P P S ", wśród serdecznych oklasków ze­
branych, kończy sWe przemówienie. 
WRĘCZENIE 500-TYSIĘCZNEJ. LEGITY­

MACJI P P S
- Następuje główna część uroczystości. Ge­
neralny-Sekretarz CKW PPS tow. premier 
Cyrankiewicz ' wręcza -500-tysięcznę. legity­
mację tow. Władysławowi Stangreciakowi, 
członkowi starej, pełnej bojow ych tradyjeji 
dzielnicy „W ola". ■

Tow. Stangreciak, pełnym wzruszenia) 
głosem składa ślubowanie, kończąc okrzy­
kiem: „Niech żyje Polska Partia Socjali­
styczna! “

Zebrani powstają z  miejsc, śpiewają hymn 
„Czerwony Sztandar,". W  śpiewie przebija 
uparta wola walki i  pracy dla Polski Lu­
dowej, dla Polski Socjalistycznej.

Wio isioyii dio krijii I do eksport
dzięki nowym  inwest> cjom w przemyśle metalowy hi
‘ -WARSZAWA. ■'»Jl¥ućhómłćftte <z'eregu 
ważnych działów produkcji; będzie rezul­
tatem inwestycji, jakich dokona w  rb. prze­
mysł metajpyjt., Przewidywana produkcja 
maszyn zostanje poważnie przekroczona.*

Przemysł metalowy dążyć będzie w* rb. 
do jąk nąiskutecznięjszego^ Mfykpizy,stania 
naszych możliwości eksportowych (wodo­
mierze, odlewy handlowe). Rozwinięta bę­
dzie produkcja urządzeń dźwigowych i 
trąńśDÓrtpwyel dla portów i zakładów 
przemysłowych.. Nastąpi poważna jnoderni- 
zacja produkcji -maszyn, rolniczych i młyń­
skich. .

W  dziale Obrabiarek przewiduje, się pro-, 
dukcję kilku, nowych typów. Kompletnie u-, 
rządzona zostanie fabryka pił, rozpocznie­
my produkcje mikroskopów, budzików i ze­
garów kontrolnych.

Fabryki taboru i sprzętu kolejowego da­
dzą w rb., dzięki przeprowadzonym inwe­
stycjom. —  200 parowozów, 180 tendrów. 
250 w agonów. osobowych, 8.500 towaro­
wych, 200 chłodni | 400 cystern.

Przemysł motoryzacyjny wypuści 1.000 
przyczep ciągnikowych,, 300 ciągników

■ Lanz-Bulldog, 1.000 motocykli 125-cm. oraz 
.60 tysięcy roWerów.

• W  Starachowickich Zakładach ' urucho* 
mióna będzie produkcja hamulców kolejo­
wych. Nowe urządzenia zacznie produko­
wać Chrzanów. Przemysł ogólno-maszyno- 
wy — dzięki zakupom 'urządzeń technicz­
nych — podejmie wytwórczość maszyn- o* 
krętowych, cementowniczyeh, papierni- 
cżyeh, i dźwigów elektryćznych i ma­
szyn dla przemysłu chemicznego. Dzię­
ki zakończeniu remontów i budowlą 
hal montażowych,' przemysł maszyn rółni- . 
czych uruchomi produkcje nowych* działów 
— kosiarek i czyszczarek. Podobnie przed- . 
Stawia' się sytuacja- w  przemyśle maszyn 
włókienniczych.

W  dziale kotlarskim — szczególnie rpz- 
legie pląny inwestycyjne dotyczą zakładów 
Babcock-Zieleniewski w Sosnowcu. , SV

, Łącznie 'w  Br. przrtńitSł' metalowy doko­
na inwestycji według planu — na- sumę 
2.690 njilionów zł. Inwestycje, te pozwolą 
Jii in. w  źnaesinym stopniu zmniejszyć 
koszty własne,.

„D u ia  tea tcy  Jerzego Szaniawskiego
BfeSt rzeczy na niebie i na ziemi, ó których 
p ł  nie śniło waszym filozofom" mówi Szekspir 
latami swego bohatera. Świat metafizyczny, 
lwiąt czwartego wymiaru „matcrializuje się" 

W? sztuce Szaniawskiego.
nKomedia Szaniawskiego (komedię i nazwał 
tutor sztukę swę wzorem Krasińskiego „Nie- 

O skiej") jest satyrę na realizm. Dyrektor tea* 
Bu „Małe Zwierciadło" .jest dumny ze swego 
iłfatrtt małych form. Jego jednoaktówki sę 
Biernym odbiciem życia - r  chwytają to życie 
piejako „im flagranti". Ten teatr jest pełen 
ptcalizmu i autentyzmu". Sztuka, w której 
autor wpada na pomysł wysadzenia miasta w 
Eowietrze? N ie! Co na to powie publiczność? 
Niesmaczne, albo sztuka młodocianego autora 
i :  t. „Krucjata Dziecięca" —  „to nie jest te- 
•tr", mówi dyrektor do autora. Nie wólńo w 
teatrze realistycznym wychodzić poza sferę 

peętywiśtóścL bo wtedy sztuka przestaje być 
Upjęzywistością, a staje się fantazję.

Szaniawski konfrontuje pseudorealistycznę 
ntukę „Małego Zwierciadła" z fantazję rzeczy­

wistości. Jednoaktówki „Matka" i  P o w ód ź" 
Rtedstawiaję dwa wycinki Życja ludzkiego —  
Ifwe i rzeczywiste. Tak rzeczywiste, że dyrek- 

jtor jnie waha się pokazać na scenie, jak syn 
Mierzeniem wiosła po palcach odpędza swego

ojCa od przepełnionej łodzi ratunkowej w cza­
sie powodzi. Lecz —  pyta dalej Szaniawski, 

'konfrontując to życie z realistycznej sztuki z 
'życiem prawdziwym —  Czy na tym kończy. się 
wszystko? 1 pokazuje w ostatnim akcie w spo­
sób Wizjonerski, że scena i  sztuka nie zała­
twiają wszystkich problemów życia ludzkiego, 
bo istnieje c)»ś więcej jak analiza. „Są rzeczy, 
“o których śię nie śniło naszym' filozofom". 
Żyje dalej tęsknota młodego leśniczego! a syn 
dyszy rozpaczliwy krzyk ojca, mimo, że sę­
dziowie uznali - go niewinnym. Młody autor 
zginął, lecz jego „Krucjata Dziecięca" przy­
brała realny kształt w ’ powstaniu warszaw­
skim, choć dyrektor pomysł ten pazwał przed 
laty „porywaniem się z motyką na słońce", a 
autor z fajką stał nad gruzami. Warszawy i ze 
zdziwieniem na widok ruin wspominał ocenę 
swej sztuki: „niesmaczne", Liselotta wzdry-
gała się przed wystąpieniem w tej. „niesmacz­
nej" sztuce, bo raził ją pomysł wysadggnego 
w powietrze miasta —  zginęła pod gruzami 
Warszawy,’ r... , * v ,» '

Powiew poetycki, jaki otacza sztukę Sza­
niawskiego sprawia, że „Dwa teatry * muszą 
wywołać refleksję i  zadumę, u widza, Środki 
artystyczne autora są proste. Ąliizje do trage­
dii1 Warszawy są niezwykle subtelne, mimo. to 
jednak uderzają widza swą wyrazistością. Sza*: 
niawski operuje również chętnie starymi śród:

I kami artystycznymi, wykorzystujiąc je ., na przy­
kład pęd postacią „ironii- tragicznej": w samej 

! sztuce, w ińotywic oceny przCz dyrektora sztuki 
Autora, jako mogącej wzbudzić niesmak u pu­
bliczności, a także w jednoaktówce „Powódź" 
w postać! ojca;

Niewątpliwie pod wpływem przeżyć wojen­
nych powstało w Szaniawskim przeświadcze­
nie, że to, co my. nazywamy potocznie ’ reali­
zmem życiowym jest bardzo, dalekie od rze­
czywistości. Dyrektor wierzy,, że naukowy spo­
sób w jaki zajmuje się sennymi marzeniami, 
własnymi i innych ludzi jest jedynie duszny. 
Marzenie senne jest odzwierciedleniem rzeczy­
wistości, przepuszczonej niejako przez filtr 
fantazji.

W  chwili śmierci dyrektór analizuje swój 
stosunek do życia. Szaniawski ubiera tę analizę' 
w kształty wizualne (chyba wpływ Wyspiań­
skiego) i każe pojawić się jeszcze raz wszyst­
kim osobom sztuki: tym co żyły naprawdę i 
postaciom, które do życia powółał Dyrektor 
w swym teatrze. I  jedrii i drudzy stwierdzają, 
że istnienie nie kończy Się ze' śmiercią cźło- j 
wieka. Człowiek żyje dalej w wyobraźni, jak , 
długo będą istnieli ci, co go znali i z nim żyli..

Szaniawskiego trudno zaliczyć inaczej jak 
doneoromantyków, choć jest to kierunek 
przebrzmiały. Mimo, że sztuka jest zupełnie 
oderwana od życia, posiada jednak tyle war­
tości ..artystycznych i wywołuje taki nawał re­
fleksji, tak wysokie napięcie emocjonalne n 
widza, że pie można jej dyskwalifikować z po­
wodu jej negatywnego stosunku do rzeczywi­
stości. Trzeba jednak zaznaćzyć, że nie jest 
to 'sztuka dla nas i dlatego w mieście, w ktÓ- 
gym jest tylko jeden teatr nie bardzo jest sens 
grać ją. - • _ ____ .

Jak wywiązał się nasz teatr z trudnego zada­
nia inscenizacji tej sztuki, której sama lektura 
wywołuje już wiele sprzecznych zdań? Otóż 
realizacja p. Jabłonkówny jest w zupełności 

f zadowalająca. Dobrze podkreślono różnicę' 
między "przechytrzonym realizrriem teatru „Ma­
łe "' Zwierciadło", a wizyjną abstrakcyjnością 
„Teatru snów" --ś-ręhoć- zdaje mi? się, że wizja 

„Krucjaty Dziecięcej", nie -powinna nosić tak 
wyraźnych aluzji db powstania warszawskiego. 
Razi to i nie jest zgodne z intencją sztuki i 
autora: Pewnym mankamentem - inscenizacji 
jest to, że w „Teatrze snów" nie wpadają wi­
dzowi od razu W oczy rekwizyty „Małego 
Zwierciadła". Reflektor pełzający za Laurą 
nie wydobywa tych szczegółów dość wyraźnie. 
Najlepiej wyszły w inscenizacji dwie odsłony: 
„Powódź" i ostatni akt, przy czym '^Powódź**, 
jest odtworzona ze wstrząsającym realizmem, 
podkreślonym .przez doskonałą scenerię. Ofiarą’ 
ołówka reżyserskiego padło w końcowej scenie 
przebudzenie się Dyrektora. -

Czołową postać Dyrektora „Małego Zwier-J 
ciadła" grał doskonale Mafian Godlewski. Ten 
„fotograf rzeczywistości"* u którego na (lnie 
duszy drzemie nieprzełamany romantyzm, uja- 
wniająćy śię w zajmowaniu się' sennymi marze­
niami w „sposób naukowy" —  znalazł w God­
lewskim znakomitego odtwórcę. Można stwier­
dzić, że nie było w jego grze słabych ani słab­
szych momentów. Postać -wypadła całkiem jed­
nolicie-od początku do końca. Widać, że arty­
stą wniknął w intencje autora,

Obie postacie kobiece obok Dyrektora od-- 
tworzyły Janma Martynowska (Liselotta) i 
Maria Nagłe^la-Godlewska (T aura) starannie 
i  *  umiarem. Całkiem dobry był Mieczysław

Ziobrowski jako woźny teatru Matkowski, choć 
miejscami załamuje się i wypada z jo li, prze­
chodząc w nienaturalny ton. Bogusław Kozak 
jest bardzo miłym młodzieńcem, jednak 
„Chłopca z deszczu" zagrał nie najlepiej. Razi 
chwilami jego' dykcja i nienaturalny uśmiech. 
Rola Janusza Tańskiego (autor), 'ograniczała 
się do kilku sylab i była prawie bez zarzutu,

Obie jednoaktówki musiały sprawić jak naj­
lepsze Wrażenie: Irena Netto była pełną ponu­
rego tragizmu Matką, choć nie jest to jej ro­
dzaj ale jest to znakomita artystka, która 
w rolę tę wlała pełnię życia. Nie mogła nadą­
żyć za nią jej partnerką Stefania Waldenewa 
w roli Pani; poprawny w roli Leśniczego był 
Janusz Grot. Górkę grała Ina Nowiczówna.

Koncertową grę zeprezentował w jednoak­
tówce „Po.wódź" Marian Nowicki (Andrzej), - 
Sekundowała mu dzielnie Halina Świętek- 
Dzieduszycka (Anna). 'D obry był Antoni 
Odrowąż (Ojciec). Sztuka wywoływała dreszcz 
na widowni. Może nieco przesadny (i nadpro­
gramowy) był krzyk Anny w łodzi ratunkowej. 
Przyjemnie jak zwykle zagrał Montka Zenon 
Burzyński. W  roli Dyrektora „Teatrów Snów" 
Z. Grywałd z dobrym umiarem odtworzył tę 
trudną postać.

Inscenizacja, jak już poprzednio miałem 
sposobność zaznaczyć —  doskonała. Deszcz, 
śnieg, woda —  jak prawdziwe. Sceneria ostats 
niego aktu dobrze rozwiązana. Wnętrza obu 
jednoaktówek doskonałe. Jędrzejewski, Langa 
i Przeradzka spisali się i tym razem chlubnie,

W  „Dwa teatry" włożono wiele pracy, wi­
docznej na całości sztuki. Oby ta prąca opla* 
eiła się odpowiednim wynikiem kasowym.

B ro n is ła w  W in n ic k i
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„Le n ”  w Kamiennej Górze huczy maszynami
Dwa miliony metrów tkanin w ciągu roku

Reportaż „fabryczny" zaczyna się zwykle 
tak: Zakłady zajmuję ogromny kompleks bu­
dynków itd. itd.

Otóż Państwowe Zakłady Przemysłu Łniar- 
skiego w Kam. Córze „Len" też nie są wy­
jątkiem i mieszczą się naprawdę w dużym' 
kompleksie budynków. Obecnie trwa gorącz­
kowa praca nad „skomasowaniem" zakładów 
W jednym miejscu, gdyż na razie poszczegól-' 
ne działy rozrzucone są aż w czterech pun­
ktach. Takie rozmieszczenie było niestety ko­
niecznością, wynikającą z  tego, że 'Niemcy 
przemóntowali zakłady na fabrykę części lot­
niczych, wyrzucając maszyny włókienhicze 
gdzie się dało —  nawet do szop i stodół pry­
watnych. Maszyny powracają 'teraz na swoje 
miejsce i niektóre z nich szumią już przy 
swej normalnej pracy.

CYFR Y: REPOLONIZACJA, M ASZYNY, 
PRODUKCJA

Zakłady „Len" zostały przejęte, jak infor­
muje nas uprzejmie dyr. adm. handl. ob. Ag- 
neża, we wrześniu 1945 r. Na 135Ó pracujących 
wtedy Niemców było tylko... 2 Polaków (słów- 
nie: d w ó c h ) . Byli to ob. ob. dyrektor Bu- 
czowski i kier. mech. Wilczyński. Zarówno 
polska racja Stanu, jak i względy gospodarcze 
wymagały odgermanizowaraia fabryki. Akcja 
repolonizacyjna dała dobre wyniki. Napłynę­
li fachowcy z Łodzi, Żyrardowa, przy warszta­
tach stanęli repatrianci Stan zatrudnionych 
na 1-go marca rb. —  1631 osób, z tego' już 
tylko 377 Niemców. Przy dalszym napływie 
fachowców i ta. reszta zniknie.

Już w grudniu ub. r. czynnych było 7308 
wrzecion i 248 krosien. Liczba -ta w związku 
*  powrotem maszyn na swe dawne miejsca 
stale wzrasta. Zakłady posiadają 2 'turbiny 
(1500 i 1000 kilowatów) .^RóyryWa ją one nie 
tylko własne zapotrzebowanie, ale 80%  wy­
tworzonej energii elektrycznej oddają- na poi 
trzeby zewnętrzne.

Produkcja „Lnu" sięgnęła w r. ub. 2 mi­
lionów metrów tkaniny. Zaznaczyć tu trzeba, 
że zakłady pracują tylko na 1 zmianę. W  pla­
nie 3-letnim przewidziany jest wzrost wytwór- 
szości w 47 roku o 75°/o, a w 49 r. o 170%.

jlfeSZCZE BRAK SIŁ FACHOWYCH
Zakłady odczuwają wciąż jeszcze brak fa­

chowców. W  związku z tym jest zakrojona na 
Szeroką skalę akcja szkolenia młodego naryb­
ku. W  Kamiennej Górze istnieje 3-letnia 
Szkoła Tkacka, gdzie pod kierownictwem 
wykwalifikowanych instruktorów uczą się mło­
dsi tkacze. Zdolniejsi z nich obejmą po u- 
kończeniu szkoły kierownictwo poszczegól-

Odbuduerny W arszawą
Dolnośląski W ojewódzki Koipitet Odbudo­

w y Warszawy wystosował następujące pismo 
do Komitetu Powiatowego w  Wałbrzychu: 

Do
Powiatowego Komitetu Odbudowy Warszawy 

w  W a ł b r z y c h u
Potwierdzając odbiór zawiadomienia War 

Mego z dn. 24.11 br. o dalszej wpłacie 
150.000 zł na odbudowę Warszawy, prosimy
0 przyjęcie 1 przekazanie ofiarodawcom go­
rącego podziękowania za dowody tak ser­
decznego umiłowania Stolicy przez, świat 
pracy i  obywateli miasta i  powiatu ‘Wał­
brzych.

Miło nam pogratulować Waszemu miastu
1 powiatowi pierwszeństwa na Dolnym ślą- 
łku w  szlachetnym współzawodnictwie świad­
czeń na odbudowę Stolicy.

Przewodniczący 
Sekretarz Generalny

Odznaczeni za akcję
odbudowy Wars* a wy

ŚWIDNICA, (zaw) Orzeczeniem Woje- 
■ łódzkiego Komitetu Odbudowy Warszawy 

1 osoby z tut. terenu wyróżnione zostały 
ta akcję odbudowy stolicy, Zostaną one od­
znaczone specjalnymi krzyżami (2 srebrne 
)  2 brązowe). Do wyróżnionych należą: ob. 
Łuczak A., Preis E., Rokita J. (żarów) 
Wójcik J. Świebodzice).

nych działów. „Len" w szkole tej' ma swoich 
50 uczniów.

ZAŁOGA FABRYKI,
TO MAŁE SPOŁECZEŃSTWO  

Społeczeństwo to jest dobrze zorganizowa­
ne. Istnieję tu przyfabryczne: żłobek i  przed­
szkole dla dzieci robotników. Robotnicy mają 
piękną, zradiofonizowaną świetlicę i biblio­
tekę. Czynne są liczne sekcje klubu sporto­
wego i sekcja dramatyczna. Jest własna ga­
zetka ścienna. Duże korzyści przynosi mają­
tek przyfabryczny Cedrów, który zasila po ce­
nach własnych spółdzielnię i stołówkę. Zgod­
nie współpracują ze sobą komitety partyjne
PPS i PPR.

OD SŁOMY LNIANEJ,
• DO W 1TR YN V SKLEPOWEJ

Jak długą i  skomplikowaną, drogę przecho­
dzi surówiec lniany, zanim jako gotowa tka­
nina ukaże się na wystawie jakiegoś sklepu, 
objaśnia nas z-ca dyr. techn. mgr. Kocot, o- 
prowadzając nas po huczących maszynami ha­

lach. Ujmując schematycznie, cały proces wy­
produkowania tkaniny można podzielić na 
pięć wyraźnych działów.

. Słoma lniana przerabiana jest na włókno w 
roszami, gdzie też z siemienia lnianego wy­
rabia się znany wszystkim olej lniany. Stąd 
wędruje włóknę do przędzalni. Tu powstaje 
przędza, by przejść z kolei do następnego 
działu. W  tkalni na warsztatach tkackich .wi­
dzimy już surową tkaninę. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Surowa tkanina przejść jeszcze mu­
si przez bielnik, gdzie nadaje się) jej odpo­
wiednio do przeznaczenia, mniej- lub więcej 
jaBną barwę. Z bielnika po wysuszeniu tka­
nina przychodzi na stoły do Wykońcżalni —  
tu usuwa się z niej wszelkie skazy, jak pła­
tny* dziury itp. Tkanina jest gotowa —  w ta­
kim stanie ujrzymy ją na rynku.

Produkcja tkanin wzorzystych jest jeszcze 
trudniejszą. Można ją wytwarzać tylko na bar­
dzo drogich i skomplikowanych maszynach 
Jacquąrd‘a.

Z  „Lnu" w Kamiennej Górze płyną miliony 
metrów tkaniny. Wl. Bielowicz.

W trosce o sprawiedliwy handel
Konferencja Zw. Zrzeszeń Kupieckich w Wrocławiu

Dnia 17 bm. w  Izbie Rzemieślniczej od­
była się konferencja zjazdowa Związku W o­
jewódzkiego Zrzeszeń Kupieckich w  obecno­
ści przedstawicieli PCH, Społem, Komisji 
Specjalnej | delegatów wszystkich Zrzeszeń 
kupieckich z całego województwa.

Konferencja została przez delegatów po­
witana z radością, gdyż data Im możność 
wypowiedzenia wielu swoich bolączek 1 
trudności. Trudności te chwilami d.ochodzą 
do takich rozmiarów, że niemal całkowicie 
uniemożliwiają prace, pozbawiając przez 
to mieszkańców odległych miasteczek mo­
żności nabycia niezbędnych artykułów, •

Do takich trudności'należy np. spóźnione 
rozprowadzanie towarów przez centrale 
handlowe, w. rezultacie czego kupiec dosta­
je  na wiosnę watolinę, nausznikl, ■ lub cie­
płą bieliznę. Innym mankamentem jest do­
starczenie towaru brudnego, zniszczonego, 
który kupiec musi nabyć, bo 1 tak „trzeba 
go  sprzedać".

Najnowszego typu trudnością Jest obowią­
zek legitymowania przez kupców tych klien­
tów  którzy nabywają towar w  akcji „prze­
mysł dla w si". Sami klienci najwięcej prze­
ciw  temu protestują, uważając, że sklep to 
nie komisariat.

Z innych trudności poruszono jeszcze 
wielogodzinne, bardzo często daremne cze­
kanie na możność zrobienia zakupu w  Cen­

trali, lub przydzielanie dla wsi jedwabi, dy­
wanów i  pyjam, a dla miasta worków, 
szpagatu 1 innych artykułów potrzebnych 
dla wsi.

Zdarzały się takie „kwiatki" że  kupiec 
otrzymawszy ubranie w  którym każda część 
(spodnie, marynarka, kamizelka) były z in­
nego materiału, musząc je  sprzedać, wma­
wiał klientom, że to jest ostatnia sportowa 
juodal
. Kto w ięc najwięcej cierpi na tej niedba- 
łości i  lekceważeniu? Klient —  biedny od­
biorca, chłop 1 robotnik.

Trzeba Już skończyć z czasami wojenny­
mi, kiedy musiało się brać dawany nam ła­
skawie przez okupanta towar. Dziś mamy 
własne wytwórnie i one muszą gwaranto­
wać jakość towaru.

A  Centrale, właśnie dlatego, że są pań­
stwowe nie m ogą' obywateli lekceważyć, 
lecz muszą ich tak samo starannie I grzecz­
nie obsługiwać, jak prywatne. A  klienci w  
swoich wymaganiach nie mogą zapominać, 
że jesteśmy organizmem dźwigającym się 
od postaw i że niedługo przyjdzie czas, 
kiedy wszystkie te trudności zostaną auto­
matycznie rozwiązane przez podniesienie 
produkcji i takie nasycenie .rynku, że każdy 
będzie mógł kupić wiele i co  zechce bez 
przydziałów i rozdziałów, .sprawiających 
-nam dziś tyle kłopotu. ! W . Bork.

Kant czy umyśnle szkodnictwo
Z Żar wywieziono 3 wagony mebli

ŻARY (Ad). W  ostatnich dniach opi­
nią publiczną Żar wstrząsnął takt wywo­
zu przez miejscowy Obwodowy Urząd 
Likwidacyjny S wagonów mebli na sprze­
daż do Wrocławia.

Jak wiadomo miasto Żary posiadało 
przed wojną 30 tysięcy mieszkańców. 
Miasto tę posiada znaczny przemysł 
Iniarski, bawełniarski, węgla brunatnego 
itp., przez co było w czasie działań wo­
jennych często bombardowane i uległo 
zniszczeniu ponad 30%. Wielu .miesz­
kańców miasta mieszka obecnie w uszko­
dzonych domach.

Wiele rodzin robotniczych, prze­
siedlając się do żar straciło bardzo dużo,

Konkurs na nailepszy 
afisz

Powiatowy Zarząd Polskiej Partii Socja­
listycznej w  żarach rozpisał konkurs na naj­
lepszy afisz, który ma być użyty na dzień 
1 maja. Na afiszu tym ma być ogłoszone 
hasło, odnoszące się do uroczystości 1-ma- 
jowej w  br. Na nagrody wyznaczone są su­
my pieniężne i  wartościowe przedmioty.

w zamian zaś za to Obwodowy Urząd L% 
kwidacyjny wywozi meble na sprzedaj* 
do Wrocławia.

Oczekujemy wyjaśnień, czy ie trans 
akcje są oficjalne i ery powinny być dfr 
zwolone.

Już 273 osoby
podziemih ujawniło sfę 
na Dolnym Śląsku

Przed komisjami amnestyjnymi na Dok - 
nym Śląska ujawniły się do dnia 14 bit 
273 osoby z podziemia.

Przed Komisją Amnestyjną we Wrocła* 
wiu staną m. in. komendant bandy leśnej 
pseudonim ,,Wrzos", który, dopełniając for-, 
małności, złożył na ręce władz Bezpieczeń­
stwa apel do swolcb byłych podwładnych 
z oddziału „Mieszko", wzywający do ujaw­
nienia się.

Również dowódca grupy, WIN krakpw- 
sklego, pseudonim „Kudłacą" wydał o- 
dezwę do wszystkich -byłych podwładnych, 
w której nawołuje by nie słuchali oni pod-- 
szeptów i agitacji i korzystając z amnestii, 
wyszli z konspiracji.

OŁAWA (rog). Niedziela 16 marca upły­
nęła w Oławie —  pod znakiem powodzi. 
Pierwsza —  już z samego rana rozlała O- 
lawka, mała, normalnie spokojna rzeczka, 
dopływ Odry,

Sekc a Opieki Spi łącznej
ofiarom powodzi

ŚRODA ŚLĄSKĄ (rak). —  Prócz punktów 
alarmowych oraz kontrolnych utworzono Sek­
cję Opieki Społecznej okładającą się z przed­
stawicieli: Opieki Społecznej Podwińskiego, 
lekarza powiatowego dr Kolbergera oraz kie­
rownika Oddziału P. C. K . —  Borysiewicza. 
Sekcja ta uruchomiła 4 punkty sanitamo-od- 
żywcze w Małoszynie, Krępicach, Świętem oraz 
w Brzezinie. Obsada każdego z punktów skła­
da się z 3-ch osób: felczera, sanitariuszki oraz 
przedstawiciela terenowego K.O.S. Zadaniem 
sekcji jest przyjście z pomocą doraźną ewaku­
owanej spośród 18 zagrożonych zalewem gro­
mad ludności. Sekcja rozporządza znacznym 
zapasem gotówki, żywności- i odzieży.

PKS w Jeleniej Górze
nie posiada: własnej stacji autobusowej

JELENIA GÓRA. Państwowa Komunikacja 
Samochodowa znana jest wszystkim chyba 
mieszkańcom miast i osiedli podgórskich. Przed­
siębiorstwo to ma mało przyjaciół w Jeleniej Gó­
rze, więcej natomiast przeciwników i to z wi­
ny samego PKS-u.
- Częste wypadki samochodowe, kilka poważ­
nych katastrof, nie zawsze odpowiednie zacho­
wanie się obsługi autobusów, zbyt „kawaler­
ska" jazda szoferów.— - oto powody, które .mu-, 
siały część łudzi odstraszyć od tego skądinąd 
potrzebnego przedsiębiorstwa państwowego.

Nie ma jednak obywatela Jeleniej Góry i o- 
kolicznych osiedli, który mógłby powiedzieć, 
ze PKSrOwi. nie jest potrzebna stacją autobu­
sowa. Baza Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej w Jeleniej Górze takiej stacji dotąd ńie 
posiada. I  to jest skutkiem wielu utrapień dla 
kierownictwa PKS-u i obsługi autobusów oraz 
dla wielu tysięcy pasażerów. -

W  jesieni ub. roku na mieście rozklejono 
zawiadomienie, że stacja PKS-u instaluje się w 
budynku , przy' ul.' Osóbki Morawskiego 23.. 
W  kilka dni później ukazało się sprostowanie 
i odwołanie powyższej wiadomości, Wiemy o 
tym, że Prezydent Miasta zezwolił PKS-owi na 
Urządzenie stacji w wymienionym miejscu, na­

Walką z  żywiołem o most drogowy
wygrali saperzy w Opolu

Po przyjeździe saperów do Opola każdy 
)ak mógł starał się przyczynić do uzupeł­
nienia skromnego umeblowania ich kwa­
ter.

Bo saperzy zabrali się od razu do swych 
grac.

W  dniu 7 marca po południu•’ ruszyła 
pierwsza kra, Saperzy przystąpili do wy­

radzania lodu oraz robienia kanału w górę 
rzeki celem zabezpieczenia nlostu przed 
.bezpośrednim naciskiem lodów.
< Pb ogłoszeniu alarmu wszyscy stanęli 
Ba wyznaczonych zadaniach ochronnych i 
Chociaż niejeden po raz pierwszy W podob- 
nej walce z .żywiołem, każdy starał się 
wyjść zwycięsko z nierównej walki. W  peł­
ni doceniano ważność i. znaczenie tego mo­
stu,'łączącego dwie części miasta i leżące­

g o  na szlaku Wrocław-Katowice.
Z chwilą ruszenia kry wszystkie poste­

runki rozpoczęły od razu likwidowanie lo­
du przez wysadzanie go ładunkami i mi­
nami, co nadawało całej akcji nastrój bo­
jowy. Duże zasługi położył na posterunku 
alarmowym sap, Jan Kwiecień, który /'za­
alarmował na czas całą grupę.

Z pierwszymi -wybuchami posypały śię 
pierwsze szyby z najbliższych domów; któ­
rych pomimo zabezpieczenia nie udało się 
uchronić.'

Ataki kry trwały nieustannie, tworząc za­
tory, likwidowane najczęściej w  zarodku. 
Do najcięższych dni należał 8 i !> marca, 
w których zostały zniszczone 4 izbice, a 
jedna skręcona.

Nazajutrz nad rzekę wybiegły tłumy lu­
dzi, oczekując czy most jeszcze stoi. Most 
był naruszony, bez pewnych części, ale stał 
leszcze umożliwiając obustronną komuni­
kację. Ludność uwierzyła w pracę sape­
rów.

W oda wzbierała i ciągłe jeszcze zacho­
dziła obawa popłynięcia mostu, ale kra b y ­
łą już coraz rzadszą i zw ycięstw o po Stro­
bie saperów.

Dla tego młodego rocznika żołnierzy był 
to bardzo ważny moment w  służbie woj­
skowej.'Można śmiało powiióąieć, że wy­
znaczone im zadanie wypetmi.

Saper Henryk Pawlas.

tomiast sprzeciwiła się temu Miejska Rada Na­
rodowa. I wszystko pozostało po dawnemu, 
tj, „stacja autobusowa" znajdowała się dosłow­
nie na ulicy..

W e wtorek U  marca br. przyjechał do Jele­
niej Góry przedstawiciel W R N  —  Wrocław, ob. 
Grudzewski oraz przedstawiciel PKS-u z Wrocła­
wia, ob. Prochownik. Ną, miejscu zwołano ko­
misję, do której weszli, poza wymienionymi: 
wiceprzewodniczący MRN ob. Różański, wice­
prezydent miasta ob. Drabina, mjr. Olszewski, 
przedstawiciel Wydziału Mot. ob. Ciężkowski 
i kler. bazy PKS-n kpt.' Rokossowski. Komisja 
w pełnym składzie objechała wszystkie punkty 
miasta, w których stacja autobusowa znajdowa­
ła się lub mogłaby się znajdować, a więc: aL 
Wolności, Stalina 38, skwer Kościuszki i  Osób­
ki Morawskiego 23,

Po powrocie do Ratusza, ob. Grudzewski po­
czął pisać protokół z dokonanej wizji lokal­
nej. Do tego protokółu dopisano również zda­
nie i opinię przedstawiciela Wydz. Mot. i P. 
K . S.-u z jednej strony oraz opinię MRN i Za­
rządu Miejskiego z drugiej strony. Zdania 
stron mocno się między sobą różniły: Sprawę 
tę rozstrzygać będzie Wojewódzka Rada Noto- 
dowa we Wrocławiu.

Właściwie spór toczy się tylko o ten jeden 
obiekt przy ul. Osóbki Morawskiego 23. Ńie 
wypowiadając swego w tej materii zdania, 
stwierdzamy tylko, że sprawa ta została ostat­
nio mocno skomplikowana. Oto. 24 lutego ca­
ły. Wymieniony obiekt został przez Zarząd 
Miejski oddzierżawiony Państwowej Centrali 
Handlowej. Umowa została jnż podpisana.

Co teraz zrobi PKS?

Eliminacje zespołów świetlicowych
w Żarach

ŻARY. (A d) Zarządy Powiatowe Związ­
ków Zawodowych województwa wrocław­
skiego urządziły, każdy na swym terenie, 
konkursy eliminacyjne zespołów artystycz- 
no-świetlicowych. Konkursy te mają na ce­
lu wysunięcia najlepszych zespołów do pół­
finału, który ma się odbyć z początkiem 
maUia br. we Wrocławiu, organizowany pod 
egidą W oj. Zarządu Związków Zawodowych.

W  żarach wzięło udział 6 świetlic, a mia­
nowicie: Zjednoczenie Bawełnlarskie, Zjed­
noczenie Przemysłu Łniarskiego, Zjednocze­
nie Energetyczne, Związek W alki Młodych 
i Związek Zawodowy Kolejarzy.

Na Konkursie tym w  dniu 26 lutego br. 
powołano Komitet pod przewodnictwem sta­
rosty powiatowego ob. Kani. Komitet ten 
przyznał następującym świetlicom prawa 
wzięcia udziału w eliminacji półfinałowej 
we Wrocławiu:

1. Zjednoczenie Bawełnlarskie 2 numery,
2. Zjednoczenie Przemysłu LnlarBkiego 

l  numer,
3. Zjednoczenie Energetjfczne 1 numer,
4. Związek Walki Młodych 1 numer,
5. Związek Zawodowy Kolejarzy 3 nu­

mery.
Na konkursach widziało się, ile naprawdę 

zdclnych i  wartościowych ludzd. kryje się 
wśród mas pracujących, a którzy do obec­
nej chwili nie byli znani.

Podjęta przez Związki Zawodowe akcja 
w tym kierunku spotyka się z całym uzna­

niem i  wdzięcznością dla organizujących 
takie imprezy.

w Wadjr/ychu
WAŁBRZYCH. W  sali Teatru Dziecięce­

go w  Wałbrzychu odbył się zorganizowany 
staraniem związków, zawodowych pokaz ze­
społów świetlicowych. Celem pokazu było 
dokonani e eliminacji najlepszych zespołów* 
Wałbrzycha.

Powiatowy Zjazd OM  TU R  w Legnicy
LEGNICA (ant). W  dniu 16, III. 1947 

odbył się tu powiatowy zjazd młodzieży 
OM TUR-owskiej. Na zjazd przybył hono­
row y przewodniczący powiatowego komite­
tu O M  TUft-u w  Legnicy, wice-prezydent 
Lambrecht. .Zjazd był zorganizowany na ży­
czenie Komitetu W ojew ódzkiego we W ro-

Ponad 1.200 Niemców
czeka na tvpatriac ę 

G ł u b c z y c a c h
GŁĄBCZYCE (Śląsk Opolski). Na punk. 

cle zbornym dla Niemców, wysiedlanych 
z Opolszczyzny w Gląbczycach przebywa 
przeszło 1,200 Niemców. Oczekują oni 
na repatriację do Niemiec, która chwilo­
wo jest zawieszona. Niemcy przebywają 
we wzorowych warunkach higienicznych 
i są dobrze odżywiani.

cławlu, z ramienia którego mieli przybyć  
na zjazd przewodniczący Wojew ódzkiego®  
O M  TUR-u Kurek i sekretarz Boberski.- .
. Po godzinnym oczekiwaniu przewodniczą!^ 
cy miejscowego Komitetu otworzył zebrąwjr 
nie witając . wice-prezydenta Lambrecht#*J 
oraz zebranych członków. ,

Po przywitaniu przewodniczący powołał 
prezydium składając przy' tym przewód* 
nictwo zjazdu, tow. Lambrechtówi,
‘ Na zjeździe omawiane były sprawy orga* 

nizacyjne oraz ramowe zadania na przy* 
szlośe.
.D otych czasow y Zarząd- złożył pisemną 
oświadczenie o . swoim ustąpieniu, prośba 
m e została jednak przyjęta, z wyjątkiem 
zmiany sekretarza ob. Starościńskiego. , 

Zjazd ustalił datę walnego zgromadzenia 
na dzień 30. Hi. 1947 r., wyrażając nadzieję 
że tym razem przedstawiciele W K  O M l w  
z W rocławia będą mogli przybyć na' wala# 
zebranie,

Woda na ulicach Oławy
W ylew rzeki przecina miasto na dwie części

Zalany został park, miejski ogród wa­
rzywny, ul. Ogrodowa, Lipowa, w wielu 
domach zalane piwnice I suteryny. Dzielni­
ca nad Olawką —  odcięta od centrum mia­
sta.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek na* 
pór wody z krą lodową zwalił most na Od* 
rze. Mimo wielkich wysiłków Zarządu Dro< 
gowego 1 saperów nie udało się uratować 
jedynego połączenia między dzłelnlcanr I 
miasta I powiatu.

Wielu ludzi odciętych jest od mlęlsc pra­
cy, lekarza, apteki. Wielu —  odciętych tt 
mieście, nie może dostać się do domów.

Akcja ratownicza znajduje się w pełnyK 
toku. Nad akcja —  w zakresie powiatu -*  
czuwa energiczny jak zawsze starostą 
Kozłowski i „ojciec miasta" burmistrz, ob* 
Juszczyk.

Wyniki amnestii
na terenie Świdnicy

ŚWIDNICA, (zaw) W  związku z ogło­
szoną ustawą o amnestii rozpoczęła tu swą 
dztał alnąóć specjalna Komisja (z  siedzibą 
przy ul. Jagiellońskiej 2 3 ) , 'w  skład której 
wchodzą przedstawiciele U. B. oraz czyn. 
uUra społecznego (P. B. N .). Do dnia. io-go 
bm. ujawniło się kilkunastu członków nie­
legalnych organizacji, otrzymując pomoc od 
wyłonionego w  tym celu Komitetu.

Dla spopularyzowania ustawy amnestyi- 
cyjnej wśród szerokich mas w  dniu 9. UL 
br. w  miejm owym kinie odbyło się wielkie 
zebranie informacyjne, w  czasie którego 
wszechstronnie omówione zostały bliższa 
szczegóły związane z tą  ustawą. Stronę 
prawną przedstawił wyczerpująco prokura­
tor Sądu Okręg. Rogulski, znaczenie zaś 
pod względem politycznym naświetlił adw. 
Bronisławskl: Poza tym przemawiał! przed­
stawiciele partii robotniczych Rogalski 
(PPS) 1 Kobiałka (P P R ).

Równocześnie prowadzona jest obecni# 
akcja uświadamiająca na terenie poszcze­
gólnych gmin, gdzie według ułożonego pla­
nu odbywają się, podobne zebrania informa. 
cyjne celem zapoznania mieszkańców z do* 
brodziejstwem tejże ustawy.

Dolny Ś!q»k
liczy ponad 11.000 warsztatów 
rzemieślniczych

W  chwili rozpoczęcia prac przez Izbę Rze* 
mieślniczę we Wrocławiu było na Dolnynf 
Śląsku zaledwie 1.500 warsztatów rzemieślul*. ,j 
czych, które zostały objęte i uruchomione. 
W  warsztatach tych pracowało 2.500 osób, N#
1 marca br. objętych i  uruchomionych było ! 
11.957 warsztatów, które zatrudniają 20.724g| 
osoby. Tak więc rzemieślnicy polscy odbudo­
wali już nawet część zniszczonych warsztatów*
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W. Jelenię] Girze
co raz w  «cei prenum eratorów  

pra sy soc alistycznej
N a terenie Jelenie] Góry 

Szybko wzrastały szeregi pepe- 
sowców, zgrupowanych w  ko­
lach przy zakładach pracy, in­
stytucjach, urzędach.

Do niedawna jednak, tak waż­
ne zagadnienie jakim jest pre­
numerata i kolportaż prasy so­
cjalistycznej nie było' w  pełni 
doceniane, dlatego prenumerata 

periodyków socjalistycznych  
wzrastała nieproporcjonalnie do 
Holci przybyw ających człon­
ków

M iejski Komitet P. P, S. w  Je­
leniej Górze, doceniając jednak 
w  pełni znaczenie rozwoju pra- 
sy pepesowsklej przystąpił do 
akcji, mającej na celu b y każdy  
socjalista był stałym prenume­
ratorem „Naprzodu Dolnoiłąs- 
skiego“ 1 „Robotnika".

Towarzysze w  Jeleniej Górze 
odnoszą się do tej akcji z peł­
nym zrozumieniem i niewątpli­
wie w  najbliższym czasie akcja  
Komitetu w  Jeleniej Górze u- 
włeńczona zostanie pełnym suk­
cesem.

0 przyszłość rolnictwa na Dolnym Śląsku
Pierwszy rok pracy Paiistw. Zarządu Nieruchomości Ziemskich

Zarząd Okręgowy Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich rozpoczął swą działalność 
na terenie województwa wrocławskiego w  
dniu 1 marca 1946 r., przejmując majątki 
od Urzędów Ziemskich.

Zadanie Zarządu Nieruchomości Ziemskich 
polega na prowadzeniu państwowych gospo­
darstw rolnych, będących na h terenie za­
kładów priemysłowyoh i czasowe zagospoda­
rowywanie majątków rolnych przeznacaooych 
Oa parcelację. W  miesiącu marcu Uh. r. P.Z. 
N.Z. dysponował 886 majątkami o ogólnej 
powierzchni około 299 tys. ha. W  ciągu re­
ku część majątków została przyznana na g o ­
spodarstwa indywidualne, tak że na i  mar­
ca 1947 r, majątkdw państwowych jest na 
terenie Dolnego Śląska 6X2 e ogólnej po­
wierzchni 171 tysi | y ha. Z ilości tej prze­
widuje się w1 ciągu roku- bielącego i  następ­
nego dalszą parcelacją niektórych gospo­
darstw.

Państwowy Zarząd Nieruchomości Ziem­
skich zatrzyma tylko majątki o powierzchni 
powyżej ioo  ha, przeznaczone na ośrodki 
kultury rolnej. P.Z.Ń.Z. zmierza do należy- 
tego postawiania produkcji rolnej i  do stwo­
rzenia mocnej bazy aprowlzacyjnej w ręku 
państwa dla regulowania rynku podstawo­
wych płodów rolnych.

W ARU NKI NATURALNE 
DOLNEGO ŚLĄSKA

Województwo wrocławskie rjest równiną o 
średniej wysokości około 200 m n. p. m. 
W  części południowej (powiat świdnipa 1 
Dzierżoniów) równina przechodzi w  podgó-

Życie i prawo
Kogo zawiadamiać o nadużyciach

■ O wszelkich nadużyciach należy zawiado­
mili

1, Jeżeli dokonano bezprawnie lub naka- 
- sano bezprawnie eksmisją —. prokura­

tora Sądu Okręgowego we Wrocławiu, 
Sądpwa 1, na piśmie. ' * 

ł. Jeżeli .w ydano krzywdzące orzeczenie 
przysługują następujące odwołania: . 

ff 2) od decyzji Zarządu Miasta do M iej­
skiej Komisji Lokalowa] przez Za­
rząd M iejsU, lub wyjątkowo bez­
pośrednio pi. Soiny 16 I p„ 

b) od decyzji M iejskiej Komizji Loka- 
, low ej do Presydium W ojew ódzkiej

Rady Narodowa], pi. Piaskowskiego, 
gmach W ojewództwa bezpośrednio, 

jł c) od decyzji Nadzwyczajnej Komizji 
M ieszkaniowej we W rocławiu do 

w . Centralnej Nadzwyczajnej Komisji
Mieszkaniowej przy Prezydium Ra­
dy Ministrów w  Warszawie,

4) od W ojew ódzkiej Komizji Lokalo­
w ej do Państwowej Komisji Lokalo­
wej przy Prezydium Rady Ministrów 
w  Warszawie.

W wypadku orzeczenia eksmisji bez pese-

sluchania stron należy zawiadomić prokura­
tora Sadu Okręgowego.

Szczególnie należy pamiętać, że zadaniem 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej jest 
uzyskiwanie mieszkań dla świata pracy 
przez usuwanie osób trudniących się speku­
lacją i. uchylających śłę od pracy, oraz 
tych, którzy zajęli w 1945 r, nadmierne po­
mieszczenia poniemieckie, nigdy zaś przez 
usuwanie ludzi pracy, co  wyraźnie stwier­
dzają okólniki Centralnej Komisji Mieszka­
niowej.

Odnośnie rzemiosła Komis ja . ta nie może 
orzekać bez udziału przedstawiciela Izby 
Rzemieślniczej.

W szelkiego rodzaju przekroczenia tych 
wskazówek stanowią nadużycia, karalne 
wiezięniem do j  lat i dlatego podlegają o- 
skarżeniu, które do sądu wnosi w  formie, 
aktu oskarżenia prokurator Sądu * Okręgo­
w ego 1 z tego względu o takich nadużyciach 
należy tegoż prokuratora zawiadamiać,

Pismo nasze chętnie będzie w  .tych i in­
nych sprawach udzielać odpowiedzi i w  tym 
celu prosimy kierowa* listy pod adres; „Ży­
cie i Prawo", „Naprzód Dolnośląski*1, 
W rocław, ul. W ierzbowa 30.

i - UtoctAti
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Lf.J7— <.oo: Sygnał 'Wrocławia (lok,); ó-oo—  
(■05: Sygnał czasu. „Kiedy ranne wstają zo­
rze" i kalendarz historyczny (z W -w y); ó .oj—  
i.ac; Dziennik poranny (z Poznania); ó.ao—  
f.jo: Gimnastyka poranna (z Poznania); Ó JO—  
(.57: Muzyka (z Poznania); ó .}7-~ 7.o j: SyjJ- 
»al czasu. Audycja na „Dzień dobry" (z Kra­
towa); 7.0J— 7.15: Muzyka (z Krakowa); 7.15 
—7.55: Wiadomości poranne oraz przegląd
pasy stołecznej (z W -w y); 7.35—'7,40; Pro- 
|r»m na dzień bieżący (lok.); 7.40— S.}0 : Po­
ranny koncert orkiestry P. R. (z Poznania); 

U.jo— 8.40:1 nformacje ogólnopolskie (z W -w y);
I. 40— 8.50: Skrzynka PCK (z W-wy); 8,jo—
II. 57: Przerwa; n . 57-—ia .o ;; Sygnał czasu i
tajna! z wieży Mariackiej (z Krakowa); Ji.03 
—ta.351 Audycja dla świetlic robotniczych (z 
lUtowic); 12.35-— u . 5; :  Muzyka (z W -w y); 
iii,J5" - i j , 9o: Rezerwa (z W -w y); i}.oo—  
■5.40: Muzyka obiadowa (z Łodzi); 13.40—  

[44.90: „Alfabet muzyczny** —  audycja w
oprać. Bolesława Busiakiewicz* (z Łodzi); 14,00 

p -14.15: Recital wiolowy Wiktora Kiwusa. W  
gjtogramie: Sonata g-moll Henry Ecdes, T , L»r- 
|o, a. Allegro, j ,  Adagio, 4. Allegro vlvace 
Pa*.); 14.15— 14,io ; Ekran i scena (lok.); 14.20
Irj4 -je ; Muzyka z płyt (lofc); *4 30 ę f e ji j  
wiadomości i komunikaty wrocławskie (lok.); 

B jfjj— I5.dfo: -Przerwa; 15.o o --15.io : Opowia­

danie dla dzieci (z W -w y); i j .to —-15.20: W ę­
drówką z  mikrofonem (z W -wy); 15.20— 15.30: 
Reportaż (z W -w y) i j .30— 15.40: Portrety
działaczy (* W -wy); 15.40— 14.00;. Muzyka 
(z W -w y); 15.40-—18.00: Muzyka' (z W -w y); 
ió.oą<M 16. ; o : Dziennik popołudniowy (z
W -w y ); 10.30— 16.55: Muzyka (z W -w y);
16.55—  17.00: Skrzynką, techniczna w oprać,
mż, Czesława Klimczewskjęgg (z .W -w y);.i7 ,o o  

,— 17.101 Audycja litęraefea (z w -w y); ly .io —  
17.451 Muzykz (z W -w y); .17,43— 17.551 „N a  
Ziemiach Odzyskanych" (z W -w y); 17,55—  
18,.00! Ż  Życia kulturalnego (z W -w y); 18-00 
— 18,30: Muzyka (z W -w w ; i?.jO'«-ti9,Qo: N a­
uka przy głośniku (z W -w y)j 19.00— 19.15: 
Audycja dla wsi (Z W -w y)t 19.13— 10.301 
Koncert życzeń (lok.); 19.30— 19,57: Audycja 
Chopinowska (z. W -w y); 59.57—-20.00: Sygnał 
czasu (z Krakowa); 10.00— ie.z$ : Dziennik, 
wieczorny (z W -w y); 2Ó.S5—‘ii.o o : Muzyka 
(z W -w y); 21,00— 21. i t i  „Nowe książki** (z 
W -W y); * 1.15— 21,45; „ p  naszych przyjaciół**, 
audycja słowno-muzyczna ( i  W -w y); 21.45—  
22.00:. Radiowy Uniwersytet Ludowy (z Kra­
kowa); *2,00— | j , i f ; Kwadrans prozy — ’ „Po­
pioły" St. Żeromskiego (z W -w y); 22,15—  
22.45: Program na jutro (z W -w y); 12.25—  
13.00: Muzyka (z' W -w y); 13.00— 23.10: Roz­
mowa z pisarzami (z W -w y ); 23,10— 23,30: 
Ostatnie wiadomości dziennika -radiowego .(z 
W -w y); 23.39-—*3,3.51 Lokalny program na ju­
tro (lok.); 23.3) — i j .J ) : Koncert życzeń (lok.);
23.55—  24.01; Streszczenie ostat. wiadom. dzien­
nika radiów., sygnał czasu, hymn i koniec au­
dycji (z W -w y).

rze o wysokości 300— 350 m. Okręg wro­
cławski leży na obszarze, gdzie stykają się 
wpływy klimatu lądowego z wpływami bo­
gatego w  opady, łagodnego . klimatu m<xr-

Te przeciwieństwa powodują niejednokrot­
nie niepomyślną pogodę, w  Okresie letnim 
występować mogą gwałtowne ulewy i  długo­
trwałe susze. Najuboższe opady notowane są 
w  częśei północno-zachodniej, tendencja 
wzrostu ich zaznacza się w kierunku po­
łudniowym.

Pod względem glebowym dzieli się rejon 
okręgu na 8 strefy; strefę podgórską o gle­
bach gliniastych, z wysoko zastosowaną kul­
turą rolną i  dużą urodzajnością ziemi w do­
linach, na rejon ścieśnionego dorzecza Odry 
(część lewobrzeżna o glebach lessowych, bar­
dzo urodzajnych —  powiat Strzelin, Świd­
nica, środa, Wrocław, część prawobrzeżną —  
przeważnie o glebach lżejszych lub lekkich, 
lecz w  kulturze). W  tej ostatniej spotykamy 
niekiedy nagłe przejście do gleb cięższych 
(powiat Wołów, Namysłów).

WARUNKI GOSPODARCZE
bały rejon, z wyjątkiem powiatów Wro­

cław 1 Dzierżoniów, jest sasadsiczo nadwyż­
kowy w  zakresie podstawowych ziemiopło­
dów '' (pszenica, ziemniaki), oraz z w yjąt­
kiem powiatów: Ząbkowice, Dzierżoniów,
Świdnica, Środa, Wrocław, ma charakter rol­
niczy. Dobrnę rozbudowany i czynny obec­
nie przemysł rolny (cukrownie, gorzelnie, 
mszalnie lnu itp.) bliskość chłonnych ryn­
ków zbytu (Wałbrzych, Jelenia Góra, a na­
wet Górny Śląsk), wreszcie obecność wielkiej 
magistrali wodnej Odry dla ewentualnego 
transportu na eksport, stwarzają W nas do­
godne warunki dla intensywnej gospodarki 
rolnej. Warunki naturalne i  gospodarcze 
predystynują nasz okręg do ważnej roU. w  
skali ogólso-polskiej-

Zarząd Nieruchomości Ziemskich, jako 
przedsiębiorstwo państwowe, nastawiony Jest 
wyłącznie na obsługę szerokiej rzeszy gospo­
darstw osadniczych poprzez prowadzenie 
ośrodków kultury rolnej, zakładów przemy­
słu rolnego, i  zagospodarowanie majątków 
przeznaczonych tta osadnictwo.
BRAK SIŁY LUDZKIEJ I  POCIĄGOWEJ 

POWAŻNYM MANKAMENTEM
Dla należytego zagospodarowania mająt­

ków niezbędną jest praca stałego, wykwali­
fikowanego polskiego robotnika rolnego (16 
robotników na 100 ha gruntów ornych). Nie­
stety napływ sił roboczych jest dotąd bar­
dzo nikły- ilość zatrudnionych robotników 
stanowi zaledwie 33 proc. niezbędnego mi­
nimum. . Podobnie daje się odczuwać brak 
zarządców {majątkami, buchalterów i  kie- 
niwu*hów zakładów przemysłowych.

Warunki materialne pracowników w ma­
jątkach są dobre. Nowo zgłaszający się 
otrzymują bezzwrotną pieniężną premię, po 
osiedleniu się 50Q kg żyta dla rodziny,- 330 kg 
dla samotnego, oraz mieszkanie. P.z.N.z. 
zamierza stworzyć grupę majątków, przezna­
czoną na parcelację osadniczo-robotniczą, 
gdzie robotnik rolny po 5-łetniej pracy uzy­
skiwałby własne gospodarstwo rolne.

Do trudności bardzo . poważnych należy 
brak siły eprsężajnej. Przeciętnie na 160 ha 
gruntów ornych przypada zaledwie 1 koń 
roboczy. Przy takim stanie likwidacja odło­
gów w  majątkach ziemskich Jest sprawą nie­
zmiernie trudną. Można by zastąpić konie 
traktorami, ale i  tych brak. Okręgowy ZNZ 
spodziewa się nadesłania przez Centralę w  
okresie wiosny br. 3.100 koni rolnych i 383 
traktorów.

PRZEMYSŁ ROLNY
Najlepiej przedstawia się na terenie pań­

stwowych Majątków Ziemskich gorzelnictwo. 
De dęła 1 marca br. (SO czynnych gorzelni 
wyprodukowało 700 tysięcy litrów spirytusu 
100-pfoc. W  roku 1947 projektuje się wy­
remontowanie i unrhomienie dalszych go 
gorzelni, tak że do nowej kampanii stanie 
Ich 70.

W  administracji z .N .Z , znajduje się 7 
czynnych młynów, nadto są: 2 wylęgarnie, 
5 mleczarni, 9 międlarni, 16 cegielni, 4 
krochmalnie, 5 olejami, 10 suszami. Zakła­
dy te wymagają jednak przeprowadzenia re­
montów i postawienie dobrego fachowca na 
kierownika.

LIKW IDACJA ODŁOGÓW
Jeden z zasadniczych problemów rolnictwa 

na Dolnym Śląsku stanowi likwidacja odło­
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WARUNKI do omówienia na. miejscu <«;<»

gów. Zagadnienie to  wiąże się 1 Ilością ro­
botników rolnych j  siły pociągowej. Jest to 
sprawa bardzo trudna do rozwiązania na te­
renie P.Z.N.Z-tu z przyczyn wymienionych 
już powyżej. Państwowy plan likwidefcji 
odłogów Określa akcję tegoroczną na 22.000 
ha. ZN ,Z. przygotowany jest do zlikwido­
wania 31,000 ha odłogów. W  wypadku otrzy­
mania W porę znaczniejszej pomocy w  sile 
sprzężajnej, cyfra ta zostanie zwiększona.

h o d o w l ą
P.Z.N.Z. rozporządza dotąd bardzo szczu­

płą ilością KróW. Przeciętnie na 1 majątek 
przypada 1 krowa dojna. Państwowy Zarząd 
Nieruchomości Ziemskich organizuje więc we 
własnym zakresie gospodarkę hodowlaną, 
która w  przyszłości może uczynić gospodar­
stwa państwowe samowystarczalnymi.

Oborę w  Leopoldowicach (powiat Wro­
cław) wytypowano jako punkt wyjściowy 
w  hodowli bydła, która w  Bielawach (pow. 
Wrocław) będzić przygotowana pa punkt ho­
dowli w roku bieżącym. W zakresie drobiu 
skoncentrowano hodowlę kur rasy Leghorn 
w  fermie Nowa Wieś. W  Sycowie urucho­

miono 2 elektryczne wylęgarki. Gospodajy 
stwo rybne w  Miliczu posiadające przeszło 
3.000' ha zalewu, zostało w  czasie w ojny 
w pierwszym okrasie powojennym mocno 
zdewastowane. Równowagę uzyska dopiero 
W r. 1948. Hodowlę kuropątwlarek prowadzi 
Się w  Rogowie.

PODNOSZENIE KULTU RY ROLNEJ 
MAJĄTKÓW *

Sprawa ta wiąże się z akcją tworzenia 
Ośrodków' dla reprodukcji ziarna. Ośrodki ta 
są dziś jeszcze w  stadium organizacji;

W  roku 1948 majątki państwowe będą w  
Stanie' obsiać dużą część gruntów ornych 
Ziarnem wysokiej jakości. Możliwości pod 
tym Względem hędą wzrastały z każdym 
rokiem.

Obecnie przed Z.PN .Z. staje problem na­
leżytego przeprowadzenia akcji siewnej. 
Plany tej akcji zostały już całkowicie opra­
cowane z uwzględnieniem istniejących wa­
runków. A kcję siewną na terenie majątków 
państwowych omówimy w  jednym z następ­
nych numerów „Naprzodu Dolnośląskiego *‘  
jako zagadnienie odrębne. (— )  '

Tajemnicza czarna limuzyna
Zuchw ały napad na auto spółdzielni

LEGNICA. W  dniu 11 bm. na szosie Le­
gnica —  Złotoria dokonano śmiałęgp napadu 
zbrojnego na samochód osobowy wiozący pra­
cowników Spółdzielni Rolniczo-Handlowej i 
Społem w Złoterii.

W  pewnym momencie w  odległości- około 
2 km od  Legnicy szofer samochodu Spółdziel­
ni, Łuczko Adam, zauważył zbliżającą się 
z przeciwnego kierunku czarne auto osobo­
we. Szofer obawiając się zderzenia, zwolnił 
bieg swego samochodu, w  tym samym cza­
sie czarna limuzyna stanęła również i z wnę­
trza je j wyskoczyło na szosę 4 nieznanych 
osobników, którzy otoczyli ze wszystkich 
stron samochód Spółdzielni. Interweniujących 
pasażerów auta zmuszono pęd groźbą -użycia 
broni do wydania pieniędzy, osobistej biżu­
terii, jak zegarków, pierścionków, obrączek, 
a nawet garderoby. W  tan sposób łupem ban­
dytów padła gotówka spółdzielni w wysoko­
ści 350.000 zł, papiery firmowe i  Wszystkie 
wartościowsze przedmioty poszkodowanych.

Bandyci po rabunku zagrozili swym ofia­
rom, że w  razie ponawiania jakichkolwiek 
prób poścłgp zostaną aątycbmiast zabici, a 
następnie ..po. załadowaniu łupu na. swój sa­
mochód, na którym przybyli, oddalili się w  
kierunku Botorii.

Poszkodowani natychmiast .po przybyciu 
d o  Legnicy, złożyli meldunek na Pow. Kom- 
M. O., o dokonanym na nich napadzie, okre­

ślając przy tym wygląd bandytów i  cechy 
charakterystyczne antą, t j. barwa, marka i  
numer rej.', którym banda się posługiwała 
przy napadzie.

w  trakcie składania meldunków w  M. o . ,  
przed restaurację, sąsiadującą z posesją zaj­
mowaną przez Pow, Kom. M  .0,, zajechała 
czarna limuzyna, z której wysiadło dwóch 
mężczyzn, udając zią de lokalu. W obec tego, 
te samochód został natychmiast rozpoznany 
przez poszkodowanych, patrol M. .0 . otoczył 
dookoła limuzynę i  restaurację, wzywając, 
ębecnych do poddania się. 
v Jeden z  dwóch mężczyzn przebywających 
W tym czasie w  restauracji, na widok funk­
cjonariuszy' M. O. rzucił się niezwłocznie do 
ucieczki, drugi zaś wydobył pistolet i  oddał 
kilka strzałów w  kierunku milicji. W  tym 
samym czasie dw a j, pozostali w  samochodzie 
handypi zaczęli ostrzeliwać zbliżającą się mi­
licję, Wywiązała się obustronna strzelanina, 
w wyniku której dwaj bandyci zostali za­
b ic i na miejscu, jedna ciężko ranny, jedne­
mu zaś mimo rany postrzałowej i  natych­
miast wszczętego...pościgu udało a ię .zb iec , 
przed władzami.

Rannego bandjrtę przewieziono natychmiast 
do szpitala w Legnicy, ciała dwóch zabitych 
zabezpieczono na miejscu zajścia aż do przy­
bycia prokuratora.

Oę'otzewo drobne
WOLNE POSADY

Manicurzystka, pierwszorzędna siła potrzeb­
na zaraz. Zakład fryzjerski, Solice-Zdrój, 
Sienkiewicza 1L, .  (823)

H Ą N D l  O W g
Mlekoci.igi, zakraplacze do oc*u, aerome- 
try, smoczki, termofory i inne artykuły sa­
nitarne, poleca po cenach fabrycznych Dom 
Handlowy, Kraków, Gołębia 6.- ; . (706)
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Unieważniam kartę rejestracyjną RKU, w y­
daną w  Łosku na nazwisko- Majka' Józef! 
W rocław, Traugutta 83. (826)

Unieważniam zagubioną legitym ację tram­
wajową na nazwisko Błążetko Agnieszka.

§19)
Unieważniam zgubioną karlę rejestracyjną 
RKU i dowód osobisty, na nazwisko Szcze­
pańczyk Franciszek, zam. .Głuszyca, ul. Dłu­
ga 120. u ' . (820)

Unieważniam skradzioną kartę RKU, wyda­
ną w  Kaliszu. Szyją Antoni. (829)

Unieważniam zagubione dokumenty: za»-. 
świadczenie RKU Świdnica, leg. Związków 
Zawódpwych Górników, odcinek zameldo­
wania na nazwisko Utylskl Aleksander, 
Wałbrgych, Piaskowa Góra, Hutnicza 14. •

(82X)'»

Unieważniam zgubioną legitym ację służbo-:, 
wą. nr. 20, wydaną przez. Dolnośląskie Zjed­
noczenie Przemysłu W ęglow ego w  W ałbrzy­
chu, na nazwisko Gost Róża. (824)

Unieważniam kartę ewakuacyjną, wydaną ; 
przez ZSRR w  Tiuminie, na nazwisko Panek 
Józefa, zam. Bartków, pow. Dzierżoniów.

(761)

Unieważniam skradziony, dowód osobisty, 
Wydany przez gm. Łaskanew, pow. G d iw o -1 
lin, ,praz' kartę RKU nr. 5839 wydaną w  
Kłodzku ńa nazwisko Owsiak Antoni, zam, 4 
Piaskowice, pow. bystrzyca. • (825)'

P O S Z U K I W A N I A

Reichenbach pseudonim Rozalia Kroszciak, 
gdzie -jesteś) Kto by  wiedziaj o  niej proszę 
powiadomić, Michał,Piotrowicz, Je len ięG ó» 
ra-Czarny Strumień 68. (822) !

Poszukuję Huczewskich ze Lwowa Jadwigę, 
Stefąnłę lub Mariana Antowieęa, Krynica, 
Graniczna 134. (827)

Zarząd M iejski przypomina dozorcom  domów, że mają obow iązek 
oczyszczania chodników t pół Jezdni, a w  szczególności winni są oczyścili 
otw ory kanałowe (kratki ściekowe), • \

W  związku z tym obowiązek oczyszczania jezdni obejm uje nie tyl­
ko teren obsługiwanej nieruchomości, ale w  wypadku gdy sąsiedni dom 
wzgl. dom y są nieżańłleszkałe a* do najbliższego otworu kanałowego.

t N ależy jak najszybciej wyrąbać z chodników lód (szczególnie wzdłuż 
ścian domów), aby nie dopuścić do spływania w ody z topniejącego śnie­
gu do piwnie, oraz wyrąbać w  zalegających ulice warstwach lodu koryta 
do spływu w ody i oczyścić miejsca spadku do kanałów (ścieki przy 
krawężnikach).

Winni niezastosowania się do tego zarządzenia będą karani grzyw­
nami w  postępowaniu mandatowym.

PREZYDENT M IA S T A
(828) (•'—) Kupczyóski Bronisław.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne p a ł o  Zł, Poszukiwania rodzm i pracy po 5 ffc  reklamowe 25 z>. W  tekście 40 *ł„ tłustym ftnjkiem {M n  drożej, W nujneraeh świftteozjivćh 25°/# draże! Pk t
wielokrateyeh ogłoszeń latu — rabat. Nekrologi i UW ędÓ W *45«/» rabato. Za .terminowy druk Ogłoszeń Administracja. nie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 5fl»/» drożej -

0®biitQ W Eakłaidaeh Ora(i«zńy«h Spółdzielni Wydawhićifer „Wiedza'1, we Wroeławm, al. Wierzbowa 30 • : i- •*”  *
Redaktor mgr Bronisław Winnicki I- 15a80 Wydawca Spółdzielnia Wydawn ,,Wiedza."'

L»ki«r w  domu
zrobi każdy kupując ekstrakt 

likierowy ch* *r  b s^lkoholow  ) 
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żądać w każdym sklepie i restauracji
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Ostre pogotowie na moście Grunwaldzkim
800 metrowy zator oparł się o most

W czoraj W rocław, w  oczekiwania, pqwo- 
dzi, przeżywa) kulminacyjny punkt napię­
cia. Przez miasto przeszła wczoraj w  go­
dzinach wieczornych najwyższa falą.

Ponieważ w  chwili gdy oddajemy do dru­
ku powyższą wiadomość fala jeszcze nie 
osiągnęła punktu szczytowego, nie możemy 
z całą pewnością napisać, że W rocław  Unik­
nął powodzi.

Przybór w ody w ynosi w 'c h w ili  obecnej 
196 cm. O gólny poziom 5 m.

Rzeką płynie gęsta kra.
Temperatura w ódy: 2 stopnie.

' im
Przy m oście Grunwaldzkim gromadzą się 

liczne grupy ciekaw ych ludzi. Przyglądają 
się rzece !  żyw o rozprawiają o  obecnej sy­
tuacji. W  górę rzeki, od mostu ciągnie się 
800-metrowy zator lodow y, który swym 
czołem oparł się o  most, krusząc jedną z 
izbic przeciwlodowych.

W ielkie tafle lodu wpełzają pow oli na 
siebie, stają pionowo, zatarasowują całe ko­
ryto rzeki, prąc z ogromną siłą sw ego wie-, 
lotonow ego ciężaru na kamieniem obramo­
wane brzegi. W śród zwałów lodu płygą de­
ski i.  belki —  to resztki z jakichś mostów 
czy  budynków. W oda, w ydobyw ającą się 
spod zatoru, ąż wre. W raz Z nią spływają 
drobniejsze odłamki kry.

OFIARNA PRACA SAPERÓW
Na białym lodzie wyraźnie odcinają się 

sylwetki w  zielonych mundurach. To pra­
cują saperzy. Praca ciężka i niebezpieczna, 
wymagająca od m łodych ądeptóW sztuki 
inżynierskie], tak siły jak opanowania ner­
wowego.

Raz wraz rozlegają się głuche w ybuchy 
Słychać huk i w  tej chwili wylatuje, w  gó­
rę brudna, szaro-zielona fontanna w od y  i 
lodu. Po wybuchu kra w  promieniu kilku­
nastu metrów zamienia się w  drobne od ­
łamki, które już z łatwością spływają dalej.

Podchorążowie zakładają nowe ładunki.

Egzaminy wstępne
na oddział stomatolog^ ny 
Wydziału Lekarskiego U. I P. 
we Wrocławiu

W ydział Lekarski Uniwersytetu i Politech­
niki we W rocławiu komunikuje, że w dniu
21 marca br. nastąpi ogłoszenie listy kandy­
datów, dopuszczonych do egzaminu ustnego 
na Oddział Stomatologiczny. W  sobotę, dnia
22 bm. o, godz. 9-tej rano odbędzie .się, egza­
min ustny w  dziekanacie W ydziału Lekar­
skiego, W rocław, uL Chałubińskiego 3.

Ładunek taki wygląda całkiem niewinnie 1 
bardzo niepokażnie. Dopiero skutki wybu­
chu świadczą o  jego  sile.

CZY ZATOR SPŁYNIE W  DOŁ RZEKI? ,
Puszczenie zatoru w  dół rzeki ple przed­

stawia wielkich trudności. Zwłaszcza, że 
now y lód  nie gromadzi się, a za zatorem 
widać już gładką powierzchnię w ody. Na 
przeszkodzie stoi jednak następny zator, 
który uformował się przy mostach w  śród­
mieściu.

Gdyby cały zator spłynął jednocześnie, 
zaistniałaby poważna groźba dla mostów

znajdujących się na terenie miast. Z  tych 
pow odów  zator przy m oście Grunwaldzkim 
musi .być wysadzany częściow o i częściow o 
„spławiany".

Sytuacja jest groźna, można się jednak 
spodziewać, że przy ofiarnej pracy brygad 
robotniczych ' i  przede wszystkim naszych 
saperów, nie będzie groźna w  skutkach. T 
saperzy i  robotnicy dają ze siebie wszy­
stko, jak to widać przy ich  pracy, a praca 
ta trwa bez przerwy —  dzień i  noc.

Należy wierzyć, że, jeśli'sytu acja  ogólna 
na Odrze nie pogorszy się, wysiłki ich bę­
dą uwieńczone powodzeniem. B-wicz

Odbudowa portu wrocławskiego
przeprowadzona kosztem 7 milionów zł
Zniszczony przez działania Wojenne 

miejski port we Wrocławiu został odbu­
dowany, Port dysponuję 27 iys. metrów 
sześć powierzchni magazynów, silosem 
o pojemności 10 tysięcy ton, 12 kilo­
metrami bocznic kolejowych oraa 4 dźwi­

gami o łącznej nośności 10 ton. Urucho­
miono również warsztat mechaniczny i 
parowozownię przetokową. Basen oczy­
szczono z wraków.

Koszty odbudowy wyniosły około 
7 milionów złotych.

K L IN  klinem

Dentysta niezbędnie potrzebny
Wczoraj miałam znowu przyjem­

ność spotkać kótegę Marcysią,. Sie­
dział w tramwaju, na,kolanach trzy­
mał wielki, rozłożony notes, w któ­
rym wypisywał długie kolumny cyfr, 
[.y.-jr*. €p robisz, Mareyś?yBigzysz mo- 
‘ie „drobne wydatki” z ostatniej so­
boty?

' — Liczę: jak długo będę musiał 
mieszkać we Wrocławiu?_ ???-

—" A żebyś wiedziała, że zostaję 
we Wrocławiu i to tylko i wyłącz­
nie, z powodu tych Zakładów Komu­
nikacyjnych m., .Wrocławia.

— Czy uważasz je może-za insty­
tucję użyteczności publicznej o wy­
bitnej działalności? A  wiesz, może ty 
masz rację: przecież po tezvtygodnio- 
wej przerwie w ruchu, nasza „czwór­
ka" ruszyła,
Sep Proszę cię — odpalił Matcyś — 

nie pytaj się mnie, co ja myślę o ca­
łej tutejszej komunikacji. Ale posłu-

2 miliony zloty cli subwencji
dla Wrocławskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

uchwaliła Miejska Rada Narodowa
Odbyło się wczoraj nadzwyczajne posiedzenie 

Miejśk. Rady 'Nar. we Wrocławiu. Na plenum 
obrad wpłynęły zagadnienia w związku zę 
zmianami personalnymi W dotychczasowym 
składzie członków .Rady, następnie wybór no­
wego, członka Prezydium, sprawy Wrocławskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej tj. uchwalenie sub­
wencji w wysokości 2 milionów złotych i wy­
dzierżawienie nieruchomości komunalnych 
Oraz, jako ostatnie zagadnienie, uchwalenie 
planu inwestycyjnego Zarządu Miasta na rok 
1947. ,

Na wstępie obrad dożył uroczyste ślubowa­
nie nowómianowany prezydent miasta, ob. 
Kupczyński.

Następnie przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej, tow< Paszkę, zgłosił wnioski, przy­
jęte następnie przez Prezydium; a dotyczące 
rezygnacji kilkuradnych j e  swych mandatów. 
Przedstawiono kandyjajory nowych członków 
M. R. N ., które zgromadzeni przyjęli jedno­
głośnie. Po uroczystym zaprzysiężeniu nówo-

Z cyklu:

Wrocław
na
codzień

O. U. L. krzewi kulturę muzyczną, żadne pianino 
nie może stać bezczynnie.

Zycie i prawo
Pod jakimi warunkami 

można doludniać mieszkania
Ze względu na brak mieszkali Nadzwy­

czajna Komisja Lokalowa bada .obecnie wiel- 
ióSć mieszkań i  dąży do obsadzenia ich mo- 
lliwie w  jak najbardziej celowy sposób. 
Można by  dyskutować co do systemu i for- 
ny owego doludniania, niemniej należy, roz- 
łriązanie tó  uznać ża celowe, jednak pod wa- 
runkiem zachowania szacunku dla prawa.

Przed sięgnięciem do ostrych i  rygorystycz­
nych środków należy przede -wszystkim zba­
dać lokale zajęte na biura i  tam poszukać 
mieszkań, a dopiero po tym rzucać falę rer 
flektorów na mieszkania ludzi pracy.

Ustawa przewiduje odebranie części lokali 
najętych na biura, zakłady itp. na cele mie­
szkalne.

Wiadome Jest, że we Wrocławiu różne 
biura i  zakłady (nie chcemy wskazywać na 
pewne instytucje naukowe, które zajęły i 
nie, wykorzystują wiele dobrych domów) zaj­
mują lokale za obszerne.

;RYm<arMin byłoby zbadanie tej sprawy 
V  wprowadzenie i  tam norm przewidzianych 
ustawą i  uzyskać pewien zapas mieszkań.

Dużo firm  prywatnych zajmuje całe do­
my a w “ ich każdy urzędnik ma osobny po­
kój.

Skoro w  urzędach państwowych siedzi p« 
kilku urzędników w  jednym pokoju, instytu­
cjom  prywatnym z trzech pięter należało by

Dopiero po załatwieniu t e j . sprawy należy 
przystąpić do doludńienia mieszkań.

Jak wiadomo we Wrocławiu ogłoszono na-, 
stępujące normy mieszkaniowe:

pracujący samotny —  i  pokój •
„  żonaty —  2 pokoje 

ha każde dwoje dzieci 1 pokój 
z tym, że mieszkanie nie może być większe 
niż czteropokojowe.

W yjątek stanowią urzędnicy państwowi 
(nie przemysłu państwowego, a jedynie ad­
ministracji państwowej) I— IV  grupy płac, 
profesorzy, docenci, adiunkci i  asystenci uni­
wersytetu i  politechniki, którzy, nadto mogą 
mieć .dodatkowo pokój do pracy i  pokój 
gościnny.

Jeżeli posiadacz mieszkania nie uzupełni 
zaludnienia lokalu do tej normy przez przy­
jęcie sublokatora musi się liczyć z tym, że 
otrzyma doludnienie z urzędu.

Wybór osoby sublokatora przysługuje po­
siadaczowi mieszkania i  władza kwaterunko­
wa, to jest Zarząd Miejski, musi przyjęcie 
zatwierdzić o ile tylko sublokator ma prawo 
zamieszkania w mieście,

W  razie doludnienia lokator główny ma 
prawo wyboru pokoi, które chce zatrzymać 
dla siebie, nie może więc nikt wskazać inu, 

i które nokoje ma oddać.

Obranych członków, radni przystąpili do roz­
patrywania zagadnień związanych' ze sprawami 
Wrocławskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Na jednym z poprzednich zebrań Prezydium 
Zarządu Miasta Wpłynął wniosek o przyznanie 
subwencji Wrocławskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej w wysokości 2 milionów zl. Projekt ten 
przekazano na plenum M. R. N. do zatwierdze­
nia. Przy umawianiu tego projektu radny Z gro- 
dnik zwrócił uwagę • radnych na doniosłość 
sprawy, którą najlepiej ilustrują chwilowe 
braki spółdzielni. W  referacie swym przedsta­
wił w zarysach zamiary tej Spółdzielni na naj­
bliższy czasokres, a które idą po myśli Wy­
tycznych Zarządu Miasta w zakresie gospodar­
k i  mieszkaniowej. Spółdzielnia, korzystając z 
przyznanych jej pożyczek w B. G. K . zamierza 
w najbliższym czasie przystąpić do odbudowy 
zniszczonych bloków mieszkalnych przyzna­
nych jej przez Ministerstwo Zient Odzyska­
nych jako mienie poniemieckie. Dzięki temu 
miasto uzyskałoby już wkrótce poważną ilość 
lokali mieszkaniowych, co w znacznym stop­
niu przyczyniłoby się do uzdrowienia stosun­
ków mieszkaniowych w mieście. Pożyczka, 
jaką Spółdzielnia zamierza zaciągnąć od Za­
rządu Miasta, ma być użyta na odbudowę kom­
pleksu gmachów przy ul. Bytomskiej,. ^Kato­
wickiej, -Opolskiej,, należących dotychczas dp 
gminy miejskiej Wrocławia. Zarząd Miasta 
uzyskałby w ten sposób jako rezerwę około 
7ót) {okali mieszkalnych 2, 3 i 4 izbowych. 
Bloki te proponuje się wydzierżawić Spół- 
dzielni na okres 30 lat za symboliczną opłatą 
1 zł.

W  związku z tym wnioskiem interpelował 
przewodniczący Prezydium M . R. N ., tow. Pasz­
kę. Zaproponował on w miejsce przyznania tej 
instytucji pożyczki materialnej, pokrytej z 
wpływów kasowych Zarządu MiaSta, postąpić 
odwrotnie tj. aby gmina miejska weszła do 
Spółdzielni jako jej udziałowiec patronalny. 
W  dyskusji omówiono koncepcję Prezydium, 

-uznając za wskazane, aby pokierować tą spra- 
iwą w ten sposób, aby ulokowane tam fundusze 
(komunalne znajdowały się pod stałą końtrółą 
czynnika społecznego, tym. bardziej, jeżeli do 
udziałowców należeć mają także instytucje 
państwowe i gospodarcze, które tą drogą dy­
sponować będą mieszkaniami dla swych pra­
cowników,

Przed zapadnięciem ostatecznej decyzji w 
tej sprawie, radni zwrócili się do delegata 
Spółdzielni, ob. Warwasa, aby ich zapoznał ze 
statutem organizacyjnym oraz pobieżną cha­
rakterystyką działalności tej instytucji. Ob. 
Warwus zapoznał radnych z strukturą organiza­
cyjną Spółdzielni.

Po krótkiej dyskusji zapadła decyzja, mocą 
której M . R. N. zatwierdziła projekt pożyczki 
dla Spółdzielni Mieszkaniowej w wysokości 

: 2 milionów zł —  z budżetu Zarządu Nierucho­
mości Miejskich-

Z kolei radny dr Łach zreferował zagadnie­
nie planu, inwestycyjnego Zarządu Miejskiego 
ńa rok 1947. Wrocław, jako jedno z miast o 
dużym znaczeniu gospodarczym, wskutek ostat­
niej wojny poniosło niepowetowane straty w 
zabudowaniach mieszkalnych i gospodarczych. 
Szczególnie daje Się to odczuwać pa odcinku 
urządzeń o charakterze użyteczności publicz­
nej, a więc Zakładów Komunikacyjnych, Wó-

docięgo wo - Kanalizacyjnych, Elektrowni itp. 
Zarówno duży obszar miasta, jak też poważne 
oddalenia między poszczególnymi dzielnicami 
zamieszkałymi stwarzaj# konieczność spraw­
nego funkcjonowania miejskich środków loko­
mocji. Niestety jednak i tu sytuacja wymaga 
inwestowania i to w najdalszym zakresie.

" Licząc się z zagadnieniem wzrostu liczby 
mieszkańców miasta, spodziewanej w najbliż­
szych latach, Zarząd Miasta w ramach 'trzylet­
niego planu gospodarczego wysunął projekt 
miejskiego planu inwestycyjnego na rok 1947, 
ograniczający poszczególne pozycje do łącznej 
sumy 746.968.000. zł. Preliminarz budżetowy 
planu inwestycyjnego w tej wysokości przekra­
czał znacznie preliminowane w tym czasie fun­
dusze w Centralnym Biurze Planowania w 
Warszrwie. Z  zatwierdzonego dotychczas bud­
żetu przyznano nam niewystarczające kwoty, 
którymi zakłady, licząc ^ię z koniecznym w 
naszych warunkach rozwojem gospodarczym, 
nie mogą sprawy rozstrzygnąć.

Po zatwierdzeniu planu inwestycyjnego przez 
M .R .N , radni zdecyddwali wydać delegację 
do Warszawy, w skład której wejdą: przewo­
dniczący M. R. N., tow. Paszkę, prezydent mia­
sta oraz wiceprezydent resortowy. Zadaniem 
delegacji będzie uzyskane u władz centralnych 
w Warszawie akceptu przynajmniej na połowę 
preliminowanej sumy.,'

Delegacja Wyjechała do Warszawy już wczo­
raj, tj. 19 hm. • •’ ■ ; ■  ’ S. ’

48-my Wrocławski 
Czwartek Literacki
Wieczór autorski młodych 
prozaików

W  czwartek' dnia 20 marca 1947 r.
0 godz. 17-tej odbędzie się w  lokalu 
własnym przy Placu Biskupa Nan- 
kiera Nr 7/11 p. 48-my Czwartek Li­
teracki Koła M iłośników Literatury
1 Języka Polskiego.

W  programie w ieczór autorski 
młodyph prozaików. Udział bior%; 
Romuald Gabaj; Jerzy Cieślikowski, 
Hubert Drapella, Tytus Karpowicz. 
Słowo wiążące: Tadeusz Lutogniew­
ski-

W stęp wolny- G oście mile w i­
dziani.

Konferencja przewodniczących 
sekcji młodzieżowych 
i rad zakładowych w  0 K ZZ

Dnia 20 marca rb. o godz. 10 odbędzie się 
w sali konferencyjnej Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych przy ul. Mazowieckiej 
Nr 17 konferencja przewodniczących sekcji 
młodzieżowych i przewodniczących Rad Zakła­
dowych m. Wrocławia- ;

Punktualne przybycie obowiązkowe.

Koło PPS przy Żegludze na Odrze
Przykładem tego, czego może dokonać gru­

pa aktywnych towarzyszy przy wydatnym wy­
siłku Oigamzacyjnym jest Koło przy „Żegludze 
na Odrge. Koło to powstało przy Wrocławski* 
Oddziale w grudniu roku. Grupa starych 
towarzyszy z tow- .Nowosielskim . i Szymcza­
kiem na Czele przeprowadziła indywidualny 
Werbunek, w wyniku- którego na ' Walnym Ze­
braniu Organizacyjnym w dniu -tj grudnia 
obecnych było j 8> towarzyszy- Wybrany został. 
Zarząd w  składzie- przewodniczący tqw 'N o ­
wosielski, sekretarz tow. Szjrmczak, skarbnik 
tow. Bogdanowicz. .

Kolo przystąpiło do pracy. W  okresie przed­
wyborczym towarzysze wzięli aktywny udział 
w akcji, delegując 48 towarzyszy do propagan­
dy domowej. Tow. Nowosielski doskonale wy­
wiązał się z zadań, • jako Pełnomocnik Wybor- 
czy. PPS na obwód X V I II . Po zakończeniu

chąf, co ci powiem. —  Na początkĄi 
tego miesiąca kupiłem pracowniczy 
bilet tramwajowy —  miesiąc marzec. 
Dałem całe 265 zł. A ż  tu raptent 
^czwórka" się znarowiła i naAGppIt 
r<5w ani rusz pie chciała chodzić. Za­
cząłem dymać piechotą. Buty miałem 
w tedy całkiem niczego. Chciałem je 
żelować dopiero po  Wielk}ejA<xy$ą 
wiesz, kiedy to  i babki będą kupio* : 
ne,'i szyhk;a, i jaja, i wódecznośĆ- p i  
i —* Tymczasem p o  trzech tygodni 
niach takiego włoskiego strajku fycĄ' 
panów od  Komunikacji 
Matcyś —  moje buty w zięły i też za- 
strajkowały. Musiała je' żona zanieśli 
do szewca, gd y  ja czekałem na nie. 
bose nogi chowając wstydliwie po®  
pierzyną. P o dwóch dniach otrzyma* 
łem wreszcie zwolnienie z aresztu do­
m owego —  za cenę 1.500 zł. haraczy 
który musialetri zapłacić szewcu., M  
| ,1— Teraz, w ięę sobie liczę —  Mar* 
pyś spokojnie ciągnął swoje w ywód  
d y  —  po  upływie jakiego czasu, kx» 
pując co  miesiąc ulgowy bilet mic? 
sięczny za 205 zł., ściągnę od Zakłar 
dów  Komunikacyjnych m. Wrocla* 
wia m o je ' 1.500 zł. haraczu, danego 
szewcowi oraz 105 zł. —  część nie­
w ykorzystanego w  tym miesjącąi bi- 
łeta?

—  I  jak, Marcysiu, wypadł twĄ'
rachunek? •

—  To jest wielki rachnnek p o  strato 
nie strąf własnych. pft*W yob ra ź  ąo* 
bie, że wrocławskie Zakłidy Komu*' 
hikicyine będą musiały spłacać mi 
swój dług przez 3 lata, 11 miesięqm 
19 dńi i 17 godzin. Tyle więc, przy-, 
najmniej, będę musiał posieidzieć. we 
Wrocławiu, żeby  odbić sobie straty, ’ 
własne.'

—  Marcysiu — wtrąciłam nieśmia*. 
lo  —  w  twoim rachunku tkw i zasad­
niczy błąd...

— Co takiego? *— Będziesz uczy­
ła starego buchaltera arytmetyki?! — 
wybuchnął niegrzecznie Matcyś:

j—  T o tylko, Marcysiu, pochod^‘0  
lepszej znajomości miejscowych Iw  
ranków. Chciałam ci zwrócić uwagfefri 
skąd masz pewność, że w  ciągu 3-ech 
lat, 11-tu miesięcy, 19-tu dni i 11-tu 
godzin ttamwaje w e Wrocławiu, ści­
śle nasza nieszczęsna oDorouMĘf î 
„czwórka” , będzie chodziła bez pnet*i 
w y?
* —  Masz rację —  krzyknął Mat­

cyś, waląc się z całej sity w  kolano.--1 
W  takim razie p r z v  moim rachunku 
dopisuję „w  przybliżeniu do 
A  jak uważasz w jakich granicach 
może się wahać ow o „n”?

—  Od „100”  do „366”  w  obrachun­
ku rocznym  yĄ wyszeptałam ledwie ■ 
dosłyszalnie.

r— Nie może być! —  krzyknął de* 
soeracko .Marcyś. Zaraz dzisiaj id$ 
do dyrekcji komunikaćyjnei< teby’ 
mi podała dane cyfrowe, jeżeli chodĄ 
o  przybliżony procent zahamowań wi 
ruchu.

\ Szkoda zachodu, Marcysiu. Ci 
komunikacyjni panowie wzięli od kik. 
ku tygodni w odę w  usta i milczą jak 
zaklęci.

f « l 2 :Wies2 P °  chwili wm y& k
rzekł M a rcyś—• jeżeli oni tak długĘj 
trzymają w  ustach wodę, to  ani chy­
bi ich muszą okrutnie boleć zęby. 
Postaramy się znaleźć dla nich odpo- 

iwiedniego dentystę. Już on im w tyift 
\bólu'pom oże! HAL< i

akcji wyborczej towarzysze I  Koła nie zanied­
bali pracy organizacyjnej. Odbyto ogółem a 
masówki i cztery zebrania Kola. Zaprowadzo­
no kancętarie Ściśle wg instipkeji M K. Składki 

wpływają w iootys- W  wyniku akcji werbun- 
kowej na dzień 5 marca Koło liczy 150 człon­
ków, tj. ok. 7P*/« stanu pracowniczego Od-- 
działu. y
, Na zebraniu W dniu 6 marca po Wysłuchaniu 
referatu sekretarza M K , tow- Krasuckiego Ko­
ło omówiło swe zadania, na przyszłość. Posta­
nowiono opodatkować $ię na sztandar Koła 
i z wiosną własnymi silami przystąpić do re­
montu lokalu organizacyjnego..

Kolo. prenumeruje 106 egz. Naprzodu i ma 
zamiar rozszerzyć kolportaż na wszystkich 

: członków Koła.
Życzymy jednemu z najlepszych Kół miasta 

powodzenia i dalszej owocnej pracy.

GDZIE rfftądiUmtf.
WIECZÓR?

HtNA
ŚLĄSK,-uL Ogrodowa, film  produkcji fra®* 

cuskiej pt. „Ludzie 1 manekiny". ' iJ H
W ARSZAW A; ul. Fredry, film  produkcji 

amerykańskiej pt. „Jdzebel",
PIONIER, ul. Stalina, film  produkcji 

szwedzkiej pt. „Zamieć śnieżna".
POLONIA, ul. Żeromskiego, film  produkeji| 

radzieckiej pt. „Zuch dziewczyna".
TĘCZA, ul. Kościuszki, film  produkcji ra­

dzieckiej pt. „Zygmunt Kłosowski" (w®r*| 
sJa polska).

TAMA, Psie Pole, film  produkcji: amery­
kańskiej pt. „uw odziciel". A 
Kino czynne: w piątki, Soboty i niedziel®- ̂  
Początek seansów w dni powszednie: ,16-tft 

i  18 ta ; w niedziele: 14, 16 i 18.

O d p o w i e d z i  tedokeft, J

Ob. Celarek, W rócim. — R e(ia^i% ^SI ®f
odwiedzenie. ' -* ' -

Antyteuton. — Z nadesłanego artykułu n*e 
skorzystamy.


